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D ziennik wychodzi codziennie oprócz Św iąt uroczystych : N iedziel. P ren u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się tak  w 
głównym kan torze D yrekcji przy ulicy M iodowej N . 487, ja k  i w innych m iejskich kan- 
to fach .— P ren u m era ta  w W arszaw ie rocznie rsr. 8; - poboczn ie  rsr. 4 ; -  k w arta ln ie  rs . 
2:— m iesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p renum erata  m e przyjm uje się. -  Za odno­
szenie do dom u, dop łaca się miesięcznie kop. 5 ; - w  U rzędach Pocztow ych: rocznie rs. 
10: — półrocznie rsr. 5; -k w arta ln ie  rsr. 2 kop. SO i na te ty lko  term ina przyjm uje się 
p renum erata; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie nu te same 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 na  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczenie- 
kop. 6; za 2-k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane  do zam ieszcza­
n ia bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D yrek c ji.—A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho­
wywane będą 3 miesiące; p rzyjęte, w raz ie  po trzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się tylko irankow ane. A rty k u ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e­
dakcja  o tw artą je s t d la  osób m ających in teresa , codziennie, oprócz dn i świątecznych,, 

od godziny 12 do 1 po  południu.

S P I S  Ii Z PI C Z Y.
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Postanow ienie św iątobliwego sy nodu .— Przyw ileje — K an- 
celarja  C e sa rsk ie g o  w arszaw skiego un iw ersy tetu . — M agi­
s t r a t  m . W arsz aw y .

d z i a ł  NlEUltZĘDOW Y. — W arszaw a. — Prze­
gląd polityczny.— Telegramy. —  Wiadomości telegra­
ficzne-— Karabin Crenka.—  Obrazki do ruskiego modlite­
wnika dla katolików.-—Nowy fotożen „Pekin”.— Porówna­
nie dochodu na drogach żelaznych. — Kurjerek. •—- Oświe­
tlenie. Kursa monet.—  Delegacje. — Cerkiew w Niświo- 
żu.— Szkoły elementarne w gub. grodzieńskiej. — Sprawa 
dróg żelaznych. — Bank handlowy. —  Towarzystwo subjek- 
tbw.—Badanie węgla kamiennego.— Obchód jubileuszu.— 
Ciekawe procesa.—  Austrja i ziem ie słow iańskie. 
Podróż cesarza. — Podróże dostojnych osób. — Kwestja re­
formy wyborczej; sprawy czeskie; program rusinów gali­
cyjskich; wiadomości z Cattaro. — Posiedzenia sejmów. — 
Rozruchy w Dalmacji. — Sprawy galicyjskie. — Sprawa Hom- 
pesch-Muller.— P ru sy  i N iem cy. Traktat wojskowy.— 
Pr an ej a Rada ministrów. — Hiszpatlja. Ruch pow­
stańczy.—Powstanie republikańskie.— Turcja i ziem ie  
Słowiańskie. Podróż sultana.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
d nia  4  (16; Październik**.

Monarsze nagrody. — Najjaśniejszy Pan, wd. 3 0  sier- 
P r. ., udzielić raczył niżej wymienionym osobom na­
stępujące nagrody za gorliwą ich służbę: jenerał-majorom 

o< com pu ków gw ardji: ułanów Jego Cesarskiej Mości, 
Księciu Czachowskiemu, i wołyńskiego, Prochorowiwi —  
or ery. św . W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  k 1.; dowódcy 

 ̂ (J aterji artylerji konnej gwardji, pułkownikowi J3re- 
wt i nowi, order św . A n n y  ‘2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą ;  
pu ów gwardji: grodzieńskiego huzarów, pułkownikowi

eonowowi, order ś w. A n n y  2 - e j  k 1.; litewskiego, 
pu kownikowi hrabiemu O’ Rurkowi, order ś w. - S t a n i -  
s 'i w a ‘2 - e j  k 1.; 3-ej brygady artylerji gwardji i gre- 
nadjerów kapitanowi 1-ej baterji gwardji Lernanowi, order 

w. S t a  n i s ł a w a  2 - e j  k 1.; pułkownikowi pułku wo­
łyńskiego gwardji Tiażelrdkowowi, order ś w. S t a n i ­
s ł a w y  2 - e j  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  pe- 
tersburgskiego. .pułku grenadjerów króla Fryderyka Wil­
helma I I I ,  porucznikom: naczelnikowi komendy inwalidów, 
Jewdokimowowi, dowódcom kompanij niefrontowych, puł­
ku wołyńskiego gwardji Benke, ułanów Jego Cesarskiej 
Mości, podporucznikowi Klimenko, — n a s t ę p n e  r a n ­
g i ;  starszemu adjutantowi sztabu 3-ej dywizji piechoty 
gwardji, kapitanowi jeneralnego sztabu Fedorowowi, ka­
pitanom : keksholmskiego pułku grenadjerów cesarza au- 
strjackiego, Owsiannikowowi, dowódcy niefrontowej kom- 
P^uji pułku grodzieńskiego huzarów gwardji, Rożestwen- 
skiemu, sztab-rotmistrzowi tegoż pułku starszemu adjutan­
towi brygady jazdy gwardji w Warszawie baronowi V 0n-  
der-Osten-Sakenowi, porucznikowi pułku litewskiego gwar­
dji Cugalowskieniu, kornetowi pułku grodzieńskiego huza­
rów gwardji Klewczalowi, podporucznikom: pułku wołyń­
skiego gwardji Gorczyńskiemu, l-ej baterji 3-ej brygady 
artylerji gwardji grenadjerów, Bogdanowowi, naczelniko- 
Wl komendy inwalidów przy tejże brygadzie, Jaszczence i 
chorążemu pułku litewskiego gwardji Ratkę — p i e n i ę -  
z " c n a » . « j y .  (Roz. do w. ok. w. wars.)

Najjaśniejszy Pan, udzielić raczył w nagro- 
służby ordery: (1 lipca), ś w. A n n y  l - e j

n a g r o d y .
O r d e r y .  . 

gorliwej 
k  1 -  •n r  ii  J e tler a ł  -  m a jo ro w i o rsz a k u  C e sa rsk ie g o  b a ro n o w i
Wallenowi■

dę

k 1. (11 lipca) św . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m  — tajnemu radcy, 

byłemu członkowi rady ministra spraw wewnętrznych von 
Brejlmc/owi; św . A n n y  l - e j  k l .  — rzeczywistemu ra­
dcy stanu, urzędnikowi Y-ej klasy przy Wielkim Księciu

Michale Mi kołaj ewiczu Salcmanowi; ( 1 9  lipca) św. W l o -  
d z i m i e r z a  2 - e j  k l .  — tajnemu radcy członkowi ra­
dy lekarskiej, doktorowi medycyny Solskiemu', ('2 2 lipca) 
O r ł a  B i a ł e g o  —  jenerał-lejtnantowi, członkowi głó­
wnego komitetu wojskowo - kodyfikacyjnego Markowowi; 
ś w. A n n y  l - e j  k 1.—  rzeczywistemu radcy stanu, człon­
kowi głównego komitetu wojskowo-kodyfikacyjnego Kolto- 
wskiemu; (27 lipca) św . A l e k s a n d r a  N e w s k i e ­
g o — jenerał-adjutantowi, jenerałowi piechoty, dowodzą­
cemu wojskami okręgu wojennego moskiewskiego Ililden- 
stubbe; O r ł a  B i a ł e g o  — tajnemu radcy, głównemu 
budowniczemu komisji budowy w Moskwie świątyni Zbawi­
ciela Tonowi', św . A n n y  l - e j  kl .  — rzeczywistemu 
radcy stanu, kierującemu kancelarją jenerał - gubernatora 
moskiewskiego Jegorowowi', św . S t a n i s ł a w a  l - e j  
k 1. — rzeczywistemu radcy stanu, pomocnikowi głównego 
doktora szpitala wyrobników w Moskwie, RachmanOWOwi, 
i rzeczywistemu radcy stanu głównemu doktorowi tegoż 
szpita Pażenkopfowi; (29 lipca) ś w. A n n y  l - e j  k l . — 
jenerał-majorowi, intendentowi okręgu wojennego charko­
wskiego Pleczkowowi, i rzeczywistemu radcy stanu, inspe­
ktorowi wojskowo-lekarskiemu okręgu wojennego charkow­
skiego Malininowi.

Postanowienie śwuyobliwego synodu.— Dla ułatwienia 
pracy komitetów cenzury przy rozpatrywaniu duchownych 
wiadomości, zamieszczanych w kalendarzach wydawanych 
przez prywatne osoby, i dla uchylenia mogących zajść w wy­
kładzie tychże niedokładności, szczególniej co do wskazania 
świąt ruchomych, rządzący synod ukazem z d. 14 lutego 
18G6 r. za N. 59 0 postanowił, aby zamieszczane w pomie- 
nionych wydaniach prywatnych, imiona świętych na każdy 
dzień, oraz wskazanie stałych i ruchomych świąt cerkwi 
prawosławnej, procesij, dni obchodu świąt obrazów cudo­
wnych i miejscowych, sporządzane były stosownie do wy­
danych świątobliwego synodu kalendarzy, przy wskazaniu 
źródła, zkąd zostały wzięte. Ponieważ dotąd w żadnym 
z takich kalendarzy, wydawanych przez osoby prywatne, nie 
są wskazywane źródła zkąd czerpane zostały te wiadomości, 
częstokroć skracane lub uzupełniane dowolnie przez wy­
dawców, a to dla tego, jak doświadczenie przekonało, że 
pomienione rozporządzenie najświątobliwszego-synodu, wy­
dane dla zastosowania się duchownej cenzury, nie wiadome 
jest osobom prywatnym, przeto synod, ukazem z d. 16-go 
grudnia 1860 r. postanowił: „podać do powszechnej wiado­
mości rozporządzenie synodu, dotyczące drukowania w ka­
lendarzach wydawanych przez osoby prywatne, wiadomości 
duchownej treści, przez ogłoszenie takowego w pismach pu­
blicznych.”

Przywileje.— Udzielone zostały przywileje dziesięciole­
tnie: 1) Cudzoziemcowi Oliwerowi Fislierowi- Wincheste­
rowi, na ulepszenie konstrukcji broni palnej; 2) Domo­
wi handlowemu zagranicznemu J). Mor i komp., na udo­
skonalone piece do wypiekania chleba i sucharów; 3) in­
żynierowi belgickiemu Franciszkowi Damblonowi, na wy­
nalezione przezeń narzędzie do gaszenia iskier; pięcioletnie: 
4) kupcowi Juljanowi Rejchlowi, na metaliczne guziczki 
i zapinki z mechanicznemi nóżkami; 5) cudzoziemco­
wi Marcinowi-Henrykowi Dulejowi, na udoskonalone ska- 
zówki do kolei żelaznych. (Gon. Urzed.)

tu ra tegoż uniw ersy tetu , za- 
wiauaimu Biuucuiun o. Szkoły G łów nej, którzy  nie 
ukończyli egzam inu środkow ego przed wakacjami, 
że obowiązani są ja k  najspieszniej zgłosić się do 
K ancelarji właściwego W ydziału. O prócz tego stu­
denci tejże Szkoły G łów nej wszystkich wydziałów 
i kursów, którzy dotąd opłaty wpisowej za półro­
cze drugie  roku  1868/9 nie uiścili, mają takową, 
wnieść najdalej do dnia 12 (24) Październ ika r. b.; 
kto bowiem nie wniesie w powyższym term inie po- 
mienionej opłaty, ten  ostatecznie z liczby studentów 
zostanie wykreślony.

Magistrat miasta Warszawy.— W  zas to so w an iu  się  do  
a r t .  4 0  U rz ą d z e n ia  S zczegó łow ego  o z a b e z p ie c z e n ia c h  n a  ży­
c ie  z d n ia  2 ( 1 4 )  W rz e ś n ia  1 8 4 4  r . ,  w zyw a oso b y  p o s ia d a ­

jące zabezpieczenia za świadectwami w poniżej zamieszczo­
nym wykazie wyrażonemi, które dopuściły zaległości w o- 
płacie składek po dzień 1 (13) Czerwca r. b. należnych, 
aby z wniesieniem takowych zaległości do Kasy Ekonomi­
cznej miasta Warszawy, jak  najspieszniej zgłosiły się— w 
przeciwnym bowiem razie, jeżeli należności te do dnia 1 (13) 
Stycznia 18 7 0 r. uiszczone nie będą, wówczas zobowiąza­
nia Magistratu co do przyjętych ubezpieczeń względem osób 
zalegających na mocy przepisu wyżej przytoczonego w zu­
pełności ustaną. Nadto Magistrat oznajmia, iż zalegający 
w opłacie składek od wzmiankowanego zabezpieczenia przy 
wnoszeniu tychże obowiązani będą stosownie do istniejących 
przepisów uiścić również należności od nich przypadające 
tytułem kar za opóźnienie się w opłacie składek obliczo­
nych, oraz kosztów ogłoszenia niniejszego. Ubezpieczenia 
od których zaległość w opłacie składki do dnia 1 (13) 
Czerwca r. b. została dopuszczoną, są następujące:

N u m e r 

kolej'ny .

N u m e r  św ia­
d ec tw a  u b e z ­

p ie c z e n ia .

W y so k o ść  su ­
m y u b e z p ie ­

czo n e j. 
R s r .

Z a le g ło ść  w ynosi.

R s r . k o p .

1 4 2 7 2 ,0 0 0 3 2 70
■2 2 3 5 1 ,5 0 0 3 4 3 8
3 6 7 9 2 ,2 5 0 86 6 4
4 7 0 8 2 ,0 0 0 9 3 12
5 7 1 5 6 ,0 0 0 87 96
6 21 1 0 ,0 0 0 96 5 5
7 23 5 ,0 0 0 1 9 6 26
8 6 7 3 2 ,0 0 0 69 72
9 7 3 8 4 ,0 0 0 62 12

10 5 7 0 1 5 ,0 0 0 4 5 4 5 6
11 1 1 9 1 ,6 5 0 20 19  -
12 16 6 ,0 0 0 77 12
13 5 5 6 2 ,0 0 0 32 70-
14 737 3 ,0 0 0 1 7 18
15 7 1 8 2 ,5 0 0 7 2 5
16 6 8 2 3 0 0 4 94
17 6 7 2 2 ,0 0 0 11 60

18 3 2 ,2 5 0 29 10

19 6 7 5 6 ,0 0 0 1 3 4 '  7

•2 0 14 4 ,5 0 0 1 0 7 •28

21 4 2 1 3 ,0 0 0 5 2 48
22 1 8 3 1 2 ,0 ,0 0 93 1 6 '/*
23 4 9 9 1 2 ,0 0 0 5 1 9 68
24 5 6 ,0 0 0 1 5 9 4 0 '/z
25 6 8 9  . 3 ,0 0 0 1 1 3 96

2 6 6 8 0 4 ,5 0 0 1 5 6 6 0
27 2 1 5 2 ,2 5 0 70 74

•2 8 4 3 2 4 ,5 0 0 1 2 8 8 5

29 16 2 ,5 0 0 '9 0 3 3 Vat
30 7 0 7 1 ,5 0 0  ' 4 4 —
31 5 1 5 5 ,0 0 0 1 4 5 70

32 3 8 3 3 ,0 0 0 47

C
Ct--

3 3 6 3 9 5 ,2 5 0 39 78
34 3 9 2 3 ,0 0 0 3 0 13
35 7 3 2 2 ,0 0 0 52 92
36 7 0 9 3 ,0 0 0 65 97
37 6 9 4 6 ,0 0 0 8 6 60
38 6 5 3 1 ,5 0 0 “ I —
39 2 0 5 7 5 0 3 4 59

DZIAŁ NlEUltZĘDOWY

W arszawa, 
d nia  4  P aźd ziern ik a .

Sejmy prowincjonalne w A ustrji zajęły się: 
nakoniec sprawą, reform y wyborczej. Sejm 
K aryntji oświadczył się za wprowadzeniem wy­
borów bezpośrednich, trzyletnim  mandatem, 
podwojeniem liczby deputowanych w izbie niż­
szej i utworzeniem izby wyższej z delegatów 
wybranych z łona sejjnów prowincjonalnych*



Komitet konstytucyjny f sejmu niższo-auśtrja- 
ckiego, postawił wniosek za wprowadzeniem 
wyborów bezpośrednich, ale grupami ludności, 
za podwojeniem liczby deputowanych, ale ty l­
ko z miast i gmin wiejskich z pozostawieniem 
dawnej liczby deputowanych wielkiej własno­
ści i izb handlowych, i za zachowaniem dotych­
czasowego składu izby wyższej. - W sejmie 
styryjskim jedna część sejmu oświadczała się 
za reformą, w duchu uchwały sejmu ka- 

' ryntyjskiego, słoweńcy byli przeciwni wszel­
kiej reformie wyborczej, któraby powiększyła 
żywotność rady państwa, a trzecia część sej­
mu była za reformą połowiczną i to zdanie o- 
trzymało większość. Sprawdza się zatem prze­
widywanie, że ile jest sejmów w Przedlitawji, ty­
le będzie różnych uchwał w tym przedmiocie.— 
Co do kwestji czeskiej, nawet te dzienniki, 
które poprzednio dowodziły konieczności bez­
zwłocznego pojednania z czechami, teraz przy­
znają iż tak ważna sprawa potrzebuje rozwagi, 
a wyjazd na całą zimę do Nicei dwóch prze- 
wódców narodowego stronnictwa czeskiego, 
Palackiego i Riegera, bez których obecności 
pojednanie nie może być przeprowadzone, naj­
dobitniej wskazuje odroczenie tej sprawy.— 
-N. fr. Presse zaprzecza wieściom, jakoby ce­
sarz austrjacki miał powrócić z swej podróży 
na Wschód dopiero w grudniu. Według niej 
powrót oznaczony jest na d. 17 (29) listopada, 
a ponieważ uroczystość otwarcia kanału suez- 
kiego zaczyna się 5 (17) listopada i ma trwać 
trzy dni, przeto pobyt w Atenach cesarza 
austrjackiego będzie krótki, zjazd jego z kró­
lem Wiktorem Emanuelem ma nastąpić w 
Bryndyzjum, a o wycieczce do Marsylj i nie 
może być mowy.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan ze 
względu że przy otwarciu kanału suezkiego 
ma się znajdować cesarzowa francuzów i ce­
sarz austrjacki, postanowił osobiście przyjąć 
udział w tej uroczystości, co zdawałoby się 
wskazywać iż spór egipsko-turecki albo już 
jest załatwiony, albo zostanie załatwiony przed 
5 (17) listopada.

Według ostatnich doniesień z Madrytu, po­
wstańcy republikańscy trzymali się tylko w 
Walencji i w niektórych punktach Katalonji 
i Aragonji. Liczbę t/ch  którzy złożyli broń 
podają na przeszło 5,000 ludzi. Ponieważ 17 
deputowanych wzięło udział w powstaniu, 
rząd domagał się od kortezów uchwały co do 
tych osób. Komitet kortezów, któremu prze­
kazany* został ten wniosek, oświadczał się za 
uznaniem jako pozbawionych mandatów, tych 
deputowanych, którzy przekonani zostaną o 
udział w powstaniu. Że obecne powstanie u- 
ważane jest i przez zagraniczne rządy za groź­
niejsze od powstania karlistowskiego, wskazu­
je i ta okoliczność, że gabinety francuzki i 
wielkobrytański, jak zapewniają, postanowiły 
wysłać statki wojenne dla udzielenia opieki 
ich poddanym.

W Stanach Zjednoczonych Ameryki półno- 
cnej przy wyborach na gubernatorów w Sta­
nach Jowa, Ohio i Pensylwanji, zwycięztwo 
otrzymali kandydaci stronnictwa republikań­
skiego, do czego przyczyniły się znacznie gło­
sy murzynów.

T e l e g r a m  y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż , ,  15 października. P o ­
m ięd zy  hrabią, Beaumont a ks ięc iem  
M etlernickem  miał m iejsce pojedy­
n e k  w K e l i l .  K s ią ż ę  M etterniek jest 
l e k k o  raniony.

K a t  t a r o ,  15 (o1) października. P o ­
w stańcy odrzucili radę deputacji

tcminy z Castel -N uova co do podda­
nia s ię ;  zdaje s ię ,  iż  postanow ili  
doprowadzić rzeczy  do o sta te cz n o ­
ści. P r z e z  obw alenie s k a ł ,  u s iłu ią  
powstańcy zata nować sflówne drogi; 
t s ią ż ę  Czarnogóry najsurowiej z a ­
bronił  kom unikowanie s i ę  z  po­
wstańcami.

( Correspondenz Bureau).

ia d o m o śc i t e l e g r a f i c z n e
Wiedeń, 14 (2) pażdzisrnika. Cesarz przyjechał 

tu  dziś zrana z Ischl. (Wien. Abp.)
Zagrzeb, 13 (1) października. Po dwugodzinnem, 

burzliwein posiedzeniu tajnem, na któreni naradza­
no się nad uchwałą sejmową w przedmiocie znie­
sienia kirilicy w komitacie syrmiańskim i nad bud­
żetem krajowym, odbyło się posiedzenie publiczne. 
Deputowani syrmiańscy opuścili salę sejmową. Do 
rządu krajowego wystosowana będzie interpelacja 
w przedmiocie zapomogi dla domu karnego w L e- 
poglawie. Przystąpionem będzie natychmiast do 
rozpraw nad budżetem krajowym na r. 1869. K a­
nonik Bukowicz cofnął swój wniosek do budżetu. 
(Cor. Bur.)

* Paryż, 13 (1) października Dzienniki powiada­
ją , że podana wczoraj przez niektóre pisma wiado­
mość o znalezieniu trupa K ink’a ojca, nie potwier­
dziła się. {Tamże.)

* Paryż, 13 {1) października. Opinion natiouale za­
pewnia, że dwa pułki hiszpańskie przeszły na stro­
nę powstańców. — Podług Temps, brygada G erra 
została całkiem pobita przez powstańców. W iado­
mości urzędowe z M adrytu donoszą przeciwnie, że 
powstańcy zostali wszędzie pobici. {Tamże.)

* Paryż, 13 (1) października. Wczoraj wieczorem 
miało znowu miejsce w Belleville zgromadzenie, któ­
re atoli odbyło się ze wszech miar spokojnie. — Bi­
skup z Ajaccio umarł. — Podług wiadomości tele­
graficznej, cesarzowa francuzów przejeżdżała dziś 
przed południem przez Gallipoli i miała przybyć 
dziś jeszcze do Konstantynopola. ( Wolffs T. B.)

* Paryż, 13 (1) października. Senator Sainte-Beu- 
ve zmarł dziś. — A ven ir national donosi, że deputo­
wani lewicy, którzy znajdują się w Paryżu, zgroma­
dzą się dziś wieczorem u Juljusza Simon'a. (Tamże).

* Florencja, 14 (2) października. Podług pogło­
ski, izba zwołaną zostanie na 1 6 -go listopada. 
(Tamże.)

* Madryt, 13 (1) października. Podług otrzyma­
nych tu wiadomości z Walencji, powstańcy i znacz­
na liczba mieszkańców wiejskich cofnęli się do je ­
dnej części miasta W alencji dla oszańcowania się 
tam. Ośmnaście bataljonów wojsk rządowych stoi 
w większej części miasta Walencji. Całe powstanie 
ogranicza się obecnie na W alencji i na kilku ban­
dach uwijających się w Katalonji i Arragonji, lecz 
bandy te maleją z każdym dniem. Postawa wojsk 
jest dobra.—Gazeta urzędowa donosi, że gubernator 
Katalonji zawiadomił o poddaniu się 1,800 powstań­
ców w prowincji Tarragona, 2,000 w Gerona, 600 
w Lerida i 600 w Barcelonie. — Banda powstańcza 
złożona z 1,000 ludzi, została pobitą w Alcira i stra­
ciła 61 ludzi w zabitych i 30 we wziętych do niewoli. 
(Tamże).

* Berlin, 13 (1) października. Proc. Corresp. po­
wiada, że przyjęcie serdeczne, jakiego doznał książę 
następca tronu pruskiego w W iedniu, stwierdza 
w zupełności oczekiwania tak dworu wiedeńskiego 
jak  i rządu pruskiego co do odnowienia jak  najści­
ślej dawnych węzłów przyjaźni. (Cor. Hav. B u l)

* Londyn, 13 (1) października. Z Nowego Jorku  
telegrafują pod datą dzisiejszą: W ybory na guber­
natorów, które odbyły się wczoraj w Ohio i Jowa, 
wypadły większą znacznością w duchu republikań­
skim. Rezultat ten przypisać należy głównie ży­
wemu udziałowi murzynów w wyborach. ( Wolffs 
B.) T.)

* Londyn, 14 (2) października. Telegram z No­
wego Jo rk u  z daty wczorajszej donosi: Jenerał Bel­
knap z Jowa mianowany został ministrem wojny. 
P rzy  wyborach na gubernatora Pensylwanji, repu­
blikanie wzięli także górę. Uzyskali oni większość 
5,000 głosów. (Tamże).

-  —. . . . .  ..........

* (K  a r a b i n  C r e n k i ) .  Czytamy w Warsz' 
Liniew.: „Wspominaliśmy już, w artykule pod napi­
sem „K arabin Berdana”, że nasze stare karabiny, 
nabijające się przez lufę, przerabiane są na broń od- 
tylcową, nabijającą się ładunkiem metalowym po­

dług systemu Crenki ('). Przerabianie karabinów 
uskuteczniane jest w rozmaitych fabrykach broni 
tak rządowych jak i prywatnych, między innemi i u 
nas w W arszawie, w warsztatach puszkarskich mie­
szczących się w gmachu byłej mennicy. Lufa od 
dawnych karabinówf2) ma otwór szerokości 0,6 cali 

6 linij; lufa ta ma 4 wyżłobienia; dawna kol­
ba jest z drzewa brzozowego; zamek z cynglem jest 
dawnego systemu, z tą atoli różnicą, że koniec cyn­
gla obrocony jest nie naprzód, jak  w starych kara­
binach, lecz w lewą stronę; waga nowego karabina 
wynosi l i y ,  funtów; długość jego bez bagnetu ma 
około 2 arszynów, z bagnetem zaś około 2 V. arszy­
nów. Przerabianie starych karabinów na nowe po­
dług systemu Crenki, zależy głównie na tem, że do 
tylnej części lufy przyszrubowywuje sie skrzynecz­
ka mosiężna ( '), która zawiera w sobie mechanizmy: 
a) zamykający tylną część lufy (klapa), b) rozbija­
jący piston ładunku metalowego, i e) wyrzucający 
próżną rurkę z lufy po wystrzale (ekstraktor). K la­
pa umieszczona w stosownem wydrążeniu w skrzy­
neczce, obraca się do góry i na lewo ( 4) na osi znaj­
dującej się po lewej stronie skrzyneczki. Podnosze­
nie i opuszczanie klapy dokonywa się zapomocą 
rączki umieszczonej na prawej jej stronie. Mecha­
nizm do rozbijania pistona umieszczony jest we­
wnątrz klapy i składa się ze szpilki na sprężynie 
i z małego cylindra. Ekstraktor składa się ze sztyf- 
ta, który obraca się na osi znajdującej się po lewej 
stronie skrzyneczki, po przed osią klapy. Obraca­
nie się sztyfta, dokonywa się w kierunku horyzon­
talnym. Sztyft ten zgięty jest u góry w tył, wierz­
chnia zaś część końca zagiętego zaokrąglona jest u 
góry ku dołowi i w tył. W ewnętrzny zaś koniec 
sztyfta wchodzi do otworu lufy w tylnym jego koń­
cu. Ładunek metalowy jest systemu Beretami, lecz 
dokonywane są próby rozmaitych innych systemów. 
Różnica pomiędzy niemi zależy na urządzeniu ru r ­
ki i jej dna. Boki rurki w ładunku Berdana stano­
wią jedną całość z dnem. W  innych zaś ładunkach 
nie ma tego, rurk i ich bowiem są z blachy nie cał­
kowitej, lecz pozszywanej, dno zaś ich jest tylko 
przymocowane. Kula do karabina Crenki ma kształt 
cylindra z końcem w kształcie strzały; w części ma­
jącej kształt cylindra znajdują się dwa wydrążenia, 
wewnątrz zaś znajduje się próżnia; waga kuli wy­
nosi przeszło 8 zołotników. Prochu do każdego ła­
d u n k u  p o tr z e b a  1 z o ło tn ik  18 części. Z karabina 
tego strzela się w następujący sposób: cyngiel 
odwodzi się. po dawnemu (jak u strzelb myśli w- 
skich); bierze się za rączkę klapy i odwraca się 
tę ostatnią na lewą stronę, i w ten sposób od­
krywa się tylną część lufy, kładzie się ładunek, 
klapa zamyka się i strzela się w zwykły sposób. 
Przytem  dzieje się co następuje: cyngiel uderza koń­
cem zagiętym na lewo w mały cylinder, który ko­
munikuje ruch naprzód szpilce zaopatrzonej w sprę­
żynę, szpilka zaś uderza o piston i rozbija go: proch 
pali się, kula wylata z lufy, ru rka zaś pozostaje na 
swojem miejscu. W yrzucanie p ró żn e j'ru rk i przy 
następnem nabijaniu odbywa się jak  następuje: jak 
skoro ładunek włożony zostanie do lufy, koniec 
wewnętrzny ekstraktora (sztyfta) chwyta za obrącz­
kę ładunku; jak skoro zaś klapa odsuniętą zostanie 
na lewo, w takim razia natrafia na zewnętrzny ko­
niec zagięty ekstraktora, i ślizgając się po górnej, 
zaokrąglonej jego powierzchni, wprawia sam eks­
traktor w ruch wirowy. Naturalnie, że koniec ze­
wnętrzny ekstraktora musi poruszać się naprzód, 
wewnętrzny zaś koniec w tył. P rzy  poruszeniu w tył’ 
koniec wewnętrzny ekstraktora wypycha rurkę 
z lufy również w tył. Okazuje się ztąd, że im silniej 
i prędzej klapa zostanie usuniętą w bok, tem silniej 
obracać będzie ekstraktorem, i z tem większą szyb­
kością rurka wyleci z lufy.” X  &

* ( O b r a z k i  do  r u s k i e g o  m o d l i t e w n i k a  
d l a  k a t o l i k ó w ) .  Wiadomo, jak  szybko się roz­
powszechnia w zachodnich gubernjach Cesarstwa, 
odbywanie modłow i obrzędów rytuału rzymsko- 
katolickiego w języku ruskim i jak  liczne ju ż  książ- 
ki nabożne w ruskim ̂  tekście wydrukowanemi zo­
stały. Obecnie właśnie do jednej z takich książek 
w W ilnie drukującej się, pod tytułem : „PtiMCKO-Ka- 
T o .i n  'fe e  a  i H a.lTap HFCą,” , o której w piśmie naszem już 
wspominaliśmy,  ̂w tutejszym zakładzie litograficz­
nym p. Maksymiljana Fajans, odbite zostały prze-

') Crenka, nazwisko puszkarza wiedeńskiego, czecka ro- 
dowitego.

0  Przerabiane są lufy zdatne do użytku.
J) Z aljażu złożonego ze 100 części miedzi, 14 części 

cyny i 1 'yj części cynku.

4) W karabinie Berdana klapa obraca się do górv i na- 
przód.
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śliczne obrazki kolorowane, sposobem chromołito- 
graficznym, które dziś do Wilna są. ekspedjowa- 
nemi.

* ( N o w y  f o t o ż e n  „ P e k in ”). Widzimy wszę­
dzie, we wszystkich lasach, użycie najgorszych spo­
sobów dla otrzymania korzyści z takowych. Te któ­
re znajdują się blisko miast, lub przy spławie wód, 
przynoszą właścicielom jakikolwiek dochód, ale 
dzieje się inaczej z temi, które są od nich oddalone. 
W obydwóch jednak razach grunt, któren powi­
nien by być ciągle uprawianym, leży długi czas od­
łogiem z powodu trudności wydobycia korzeni. 
Wielkie udoskonalenia, tak pod względem miejsco 
Wości jak i roboty, które zostały zaprowadzone 
przed kilku laty przez dystylację drzewa smolnego, 
dają nam przewidywać bardzo pomyślną przyszłość 
dla naszego kraju przez karczowanie jego lasów. 
I rzeczywiście, przez zastosowanie nowego procedu- 
ru dystylacji, powstaje: że sążeń kubiczny drzewa 
smolnego, gałęziastego i korzeni przeistoczony w esen­
cję terpentyny, smołę i węgiel, może być sprzedanym 
z czystym procentem ośmnaście rubli srebrem. W y­
mieniamy tutaj kilka cyfr, ażeby poprzeć to cośmy 
powiedzieli. Wiemy, że jedna fakryka zbudowana 
na stopie najmierniejszej, może przedystylować 
rocznie 300 sażem kubicznych potrzebując ich 200
na opał. laka  fabryka kosztuje 7,000 rsr., kapi­
tału zas obrotowego potrzeba 2,000 rsr. Wydatki 
na pierwotne materjały na rozmaite prace rak i na 
ogoine koszta, wynoszą 11,000 rsr. Produkta zaś 
są. a) 144,000 funt. esencji zupełnie czystej po 5 
kop co wynosi 7,200 rsr.; b) 192,000 fun. smaro­
widła po 4 kop, wynosi 7,680 rsr.; c) 240,000 funt. 
smoły w kawałach po 2 kop., wynosi 4,800 rsr.; d) 
°,100 korcy węgla po 15 kop., wynosi 1,215 rsr., 
co stanowi w ogólnej sumie rubli srebrem 20,895. 
Jeżeli od tej cyfry odejmiemy sumę, która była wy­
daną rs. 11,000 pozostaje jako dochód czysty okrą­
gła liczba 9,000 rs. Jeżeli porównamy ten dochód 
z ilością użytych sażeni drzewa—500— widzimy, że 
każdy sążeń drzewa jest sprzedanym z równym zy­
skiemJt / 500~ -18 rs. Co do kapitału porównywając

tv 'me !1:u u s z a j j ł c  wzrostu lasów. Użytek terpen- 
jn y jest bardzo liczny, nie będziemy ich wszyst-

wyżej oznaczony dochód—9,000 rs. z sumą włożo­
ną w interes widzimy, że kapitał przyniósł procen­
tu 100 za 100. Inne korzyści powstające z użycia 
nowego procederu są te:nadaje się wartość korzeniom, 
któie po większej części są stracone , z powodu że 
pozostawione w ziemi gniją; dozwala się natychmiast 
uprawiać grunt, który leży bardzo długo odłogiem 
fvrJu°yOŁ-U .n'emoż.n°ści prędkiego i pożytecznego 
k l : y c la . ora?“ : d̂ez to JesŁ mórg ziemi przez 
nr-Lwbf>n°S banychj.a które mogłyby być u-
Domvślnnlni • w^ zimy jeszcze zarobek i
k a ż d a  f  1 SC ,wie HleJ !icz,jy rodzin. Bo rzeczywiście 
t v l k , / ^ i l ZaJmuje dziesięciu ludzi, a w jednej 
bryk r,;Z?SC1 zwanej Polską może być 500 fa-
tyny

ich wymieniać, wspomnimy tylko o jednym któ- 
iy  pizedstawia wielki zysk dla kraju, chcemy tu 
mówić o użyciu jej jako światło. Światło to tylko 
co wynalezione i doprowadzone do doskonałości ja- 

leJ można żądać w praktyce, przedstawia korzyści 
następujące: 1) taniej będzie kosztować od nafty;

) dłużej się będzie palić płomieniem przynajmniej 
równie pięknym nie wydając żadnego odoru i dy- 
mu; 3) jest mniej palną; 4) nie ma przykrego za­
pachu; 5) może się palić w naftowych lampach bez 
żadnego prawie ich przerobienia. Z doświadczeń 
najakuratni ej szych powstaje, że różnica ceny tego 
płynu porównana z różnicą trwałości tych dwóch 
świateł, przyniesie oszczędności konsumentom 43 
pa sto. Xen nowy fotożen, który jest wynalazkiem 
inżyniera A. Gravier, będzie sprzedawanym pod na­
zwą „Pekin”.

. (łJ°i'ó w n a n i e  d o c h o d u  za  m i e s i ą c  w r z e ­
s i eń  r. b.)

a) na drodze żelaznej icarszawsko-wiedeńskiej: 
rok 1868 rok 1869

rsr. kop. rsr. kop. 
z przewozu osób 86,830 5 2 12 93,380 10
2 przewozu tow. 126,565 96 135,405 8
r°zne dochody 12,256 57 /., 12,783 42 '/2

razem 225,653 6 241,568 60'
W r. 1869 więcej rs. 15,915 kop. 5 4 y2. 

dooh ^°cz4tku stycznia do końca września 1869 r.
W 

w r.
Zat

rs. 1,972,299 kop. 7. 

1868 dpcbod wynęsił rs. 2,011,897 kop. 64

wynosi 
tym samym czasie

em w r. 1869 mniej o rs. 39,598 kop. 57. 
ty na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskiej: 

rok 1868 rok 1869
z przewozu osób rsr.

20,975
kop. 

36 y2
rsr.

20,347
kop.
90

z przewozu tow. 22,186 78 '/2 32,092 49
różne dochody 6,801 47 5,289 31

razem 49,963 62 57,729 70 U
W  r. 1869 wiecej rs. 7,766 kop. 8 */*.
Od początku stycznia do końca września 1869 r. 

dochód wynosi........................... rs. 447,504 kop. 18 ‘/2.
W tym samym czasie w 

r. 1868 dochód wynosił. . rs. 397,582 kop. 50.
Zatem w r. 1869 więcej, rs. 49,921 kop. 68'/2.
* ( l i s *  fi* J <* s* e  Zapowiedziana przez nas 

na zeszły czwartek, próba maszyny do karczowania, 
pomysłu Wagnera, w majątku p. Rajkowskiego, 
Pelcowiznie, odbyła się pomyślnie—i nie mogło na­
wet stać się inaczej—albowiem maszyna ta oddawna 
już wypróbowana i znana powszechnie, chyba wtem 
tylko jednem miejscu nowością być miała. W każ­
dym razie jednak, działanie jej szybkie i skuteczne 
przy wyrywaniu grubych pni i łamaniu drzew przy­
pomniało obecnym, że u nas w ziemi po wytrzebio­
nych lasach gniją bezpożytecznie setki tysięcy pniów 
zawierających w sobie najpełniejsze części drzewa, 
któreby za pomocą takiej maszyny dobyć i zużytko­
wać można. To jedynie możnaby zarzucić maszy­
nie Wagnera, że cena jej rsr. 300, wydaje się nam 
za droga.

— W tymże samym dniu o godzinie 3-ej z połu­
dnia, odbywała się w kościele Opieki śvv. Józefa in­
na znowu artystyczna próba, najwspanialszego z in­
strumentów—organu, na którą jako sędziowie kom- 
petenci zaproszeni zostali: dyrektor konserwatorjum 
tutejszego Apol. Kątski i słynny organista i profe­
sor tegoż konserwatorjum Frejer. Organy te zbu­
dowane przez p. Leopolda Blumberga, pierwszy raz 
wczoraj zabrzmiały pod palcami takiego jak Frejer 
mistrza, który uznał je za odpowiadające wszelkim 
warunkom.

— Benefisowe widowisko na dochód p. Quattri- 
niego, odbędzie się w dniu 25 b. m. czyli w ponie­
działek, od przyszłego za tydzień. W  programie te­
go widowiska, urozmaiconym bardzo, przyjmą u- 
dział wszyscy obojej płci uczniowie zasłużonego dy­
rektora. Oprócz tego usłyszymy pierwszy raz wy­
konać się mającą wtedy uwerturę legendową Hor- 
nemana i wiersz oryginalnie napisany, który wypo­
wie p. Tatarkiewicz. Bilety na to przedstawienie 
niezawodnie szybko rozkupione zostaną tembardziej, 
że część tej rozprzedaży wzięły na siebie niektóre 
artystki teatru.

— W pierwszym koncercie symfonicznym pod 
kierunkiem p. Miinchheimera, część wokalna bę­
dzie reprezentowana bogato, albowiem dwoje ko­
ryfeuszów opery naszej, pani Dowiakowska i Fille- 
born udział w niej przyjęli.

— Trzeci sklep stowarzyszenia „Merkury,” po­
łożony przy ulicy Elektoralnej wprost Solnej, po­
święcony został onegdaj o 10-ej rano przez ks. Sta­
nisława Lipińskiego w obec zebranych: zastępcy 
prezesa i członków stowarzyszenia.

— W gazecie „Gołos spotykamy ciekawy artykuł, 
w którym donoszą, że w przedstawionej w Moskwie 
operze Rossiniego „Semix-amida” odznaczyły się 
nadzwyczaj świetnie śpiewaczki siostry Marchisio. 
Trudno, powiada korespondent, wyobrazić sobie 
doskonałość z jaką Barbara Marchisio wykonywa 
rolę Arzaca (u nas śpiewała ją p. Trebelli), a Ka­
rolina partję Semiramidy. Wstępna arja Semirami- 
dy „Bel raggio lusinghier wznieciła od razu hura­
gan oklasków,^ a potem znów arja Arzacesa „In si 
barbaro,” wznieciła entuzjazm słuchaczy. Urocze 
gamy, od nizkiego fa-dieze, do górnego la-dieze, 
świadczyły o obszernej skali głosu śpiewaczki—na­
wet drugi duet sopranu z contr-altem, nie posiada­
jący zalet kompozycji, obiedwie siostry śpiewaczki 
wykonały tak znakomicie, że na powszechne żąda­
nie publiczności powtórzyć go musiały. Oddając 
słuszne pochwały nieporównanym talentom sióstr 
Marchisio, dodaje korespondent, nie możemy pomi­
nąć pana Rotha, który rolę Assura wykonał jak wy­
borny śpiewak i prawdziwy artysta. Takie pochwa­
ły, oddane artystom którzy mają śpiewać w War­
szawie w przyszłym sezonie opery włoskiej, powin­
ny ucieszyć publiczność tutejszą.

— W tejże samej gazecie piszą, że artysta baletu 
p. Johansohn w liście do redakcji protestuje prze­
ciw przypisywanym mu niesłusznie wyrażeniom, 
jakiemi oceniać miał talent tancerki, panny Dore. 
Przypisują mi, pisze p. Johansohn, następujące wy­
rzeczenie: „Dwadzieścia pięć lat pracuję na polu 
choreografji — tańczyłem z wszystkiemi gwiazdami 
tego firmamentu: z Faglioni, Fanni Eisler, Ferra- 
ris, Cerito i t. d., lecz wszystkie one ustępują przed 
panną Dore.  ̂ Rzeczywiście zaś powiedziałem tyl­
ko, że w czasie dwudziesto-ośmio, nie zaś dwudzie- 
sto-pięcio letniej służby mojej w balecie, nie spot­

kałem żadnej ze znakomitości zagranicznych jak i 
miejscowych, któraby wykonywała takie trudności 
w tańcu i to, co się zwie w technice sztuki „temps 
d equilibre na palcach, tak jak panna Dore. Każ­
dy przeto spostrzeże, jak wielka różnica zachodzi 
pomiędzy przypisy wanem mi wyrażeniem a rzeczy- 
wistem. J

Stenogiafia w Cesarstwie postąpuje szybko i
C r i p  ) - ’ Slę* , dzo chociaż według zdania
Sad. Wiesti większość ruskich stenografów, u- 

stępuj o angielskim i francuzkim, pod względem ści­
słości odtwarzania i umiejętności wyboru naichara- 
kterystyczni ej szych zeznań świadków. Ciekawa jest 
rzeczą, ze w Cesarstwie cała prawic sądowa steno­
grafia zostaje w ręku kobiet—w Petersburgu kilka 
kobiet zajmuje się tą branszą, chociaż głównemi ste­
nografami są tam jeszcze mężczyźni—lecz w Twe- 
rze, Połtawie, Kursku i Ekaterinosławiu, stenoo-ra- 
fami są same prawie kobiety, a prześliczny odpis 
z posiedzenia rzewskiego sądu w sprawie Sarafan- 
mkow wykonała dla gazety sądowej także kobieta.

“  ■Nadesz.ła do Warsza wy wieść, że Antoni Kąt­
ski fortepjanista, odpłynął do Ameryki w zamiarze 
dawania tam koncertów.

. Opera Moniuszki „Halka,’ ma być przedsta­
wiona w Petersburgu—tak przynajmniej pisze gaze­
ta „bignale. 8=1

— Znany tu basista, Władysław Miller wystę­
puje obecnie na wyspie Malcie, w operze wło­
skiej.

— Według najświeższej mody, kobiety w Pary­
żu noszą w rękach pawie piórka, a na nogach, po 
chińsku zadarte do góry trzewiczki—ciekawa rzecz, 
czy i taki nawet, ekscentryczny kaprys wszechwła­
dnej bogini, znajdzie naśladowniczki w Warsza­
wie?

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim J an 
Zacharów, żołnierz 3-ej gwardyjskiej konnej brygady artyle 
rji, będąc mocno pijanym, wszczął kłótnię z Teofilą Mater 
ską właścicielką domu Nr. 3009 , która rzuciwszy w nieeó  
garnkiem żelaznym, skaleczyła mu nieszkodliwie twarz 
z lewej strony. Zacharów odesłany do szpitala wojennego 
a Materska pociągniętą będzie do odpowiedzialności. & ’ 
. . . .7 ’ W c>'rkule Rowoświetskim, w fabryce tabacznej Teo- 
filidy robotnicy Jan Tyborowski żołnierz dymisjonowany i 
lancbel Peszczke żołnierz urlopowany, w kłótni pobili się, 
zrządziwszy jeden drugiemu silne rany na głowie i twarzy. 
Obydwóch odesłano do szpitala Ujazdowskiego.

W tymże cyrkule, przy przebudowaniu posesji Nr. 
28 7 2, znaleziono zakopane w ziemi na głębokość jednego' 
arszyna, kości ludzkie, to jest czaszkę i kości obn rąk. 
O tein sąd właściwy zawiadomiono.

( O ś w i e t l e n i e ) ,  Latarnie gazowe miejskie p0
czynając Od dnia jutrzejszego, to je s t 5 (1 7) października
do , (1 9 ) t. 111. włącznie, powinny być zapalane o godzi­
nie 5 -ej minut 30 wieczorem, a gaszone o godzinie 1 1 -ej 
wieczorem. J

Kursa monet zagranicznych w W an.ucie.
Za talar wczoraj rs. 1 k op . 1 9 dzis rs. 1 kTp. \ 9 ■/
Za frank „ „ —  3 3  »o
r/ y , n  r> y, O Ó .
Za złoty  reń. „ „ —  67  „ „ —  67

N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła
1 może tylko służyć za wskazówkę.

( D e l e g a c j e ) .  St. Pet. Wied. podają pogłos­
kę, że na otwarciu kanału suezkiego delegowani 
będą: ze strony ministerstwa skarbu, pp. Terner i 
Hene; z tyydziału komunikacji—p. Uszyński; z mi­
nisterstwa wojny—p. Mosołow, pułkownik jenerał- 
nego sztabu; ze strony akademji nauk — p. Bress, i 
z wydziału górniczego—p. Bezobrazow. Pomienio- 
na gazeta dodaje, że dotąd projekt ten nie jest je­
szcze zatwierdzony. ' J

* i(C te 7d f J  W ^ w i e ż u ) .  Z Nieświeża pi­
szą do ltd. Wiest.: Główny naczelnik kraju, zwie­
dzając -Nieśwież 8-go września, wydał osobiście roz- 
porządzenie co do przerobienia kościoła pobernar- 
dyńslaego na cerkiew i asygnował na to 1,000 rsr. 
Kościoł ten ma ołtarz główny zwrócony na zachód 
i znajduje się z prawej strony ulicy wiodącej wprost 
od koszar do nowogródzkiego traktu pocztowego. 
Miłą jest dla serca myśl, że i w Nieświeżu będzie 
urządzona stosowna świątynia prawosławna, tak nie­
zbędna w mieście posiadającym dwa klasztory 
izymsko-katolickie i trzy bogate kościoły z kaplicą 
nad bramą. Suma pomieniona wyasygnowaną zo­
stała jedynie na przerobienie kościoła na cerkiew, 
lecz nie na stanowcze przebudowanie takowego, 
Z obawy, ażeby na tem nie zatrzymała się lub na­
wet nie skończyła się łaska rządu, miejscowi do­
broczyńcy prawosławia: dowódca 14-go pułku mi- 
tawskiego pułkownik Górski, kapelan pułkowy Sier- 
giejew, ksiądz Moskalewicz, starszy lekarz Prozo- 
row, dozorca policyjny Matjasiewicz i dozorca ko-
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sz a r  Śpiew ak, niezwłocznie po wydaniu przez na­
cze ln ik a  k ra ju  rozporządzenia powyższego, utw orzyli 
kom itet pryw atny  dla urządzenia wNieświeżu świą­
tyn i praw osław nej, i już, przy pomocy Bożej, p rzystą­
p ili do przerobienia kościoła pomienionego na cer­
kiew  pod wezwaniem św. wielkiego m ęczennika i 
zwycięzcy Jerzego, pod wezwaniem którego znajdo­
w ała  się w Nieświeżu świątynia praw osław na, wspo­
m inana w aktach dotyczących gruntów , k tóre  należały 
do cerkw i nieświeżskiej w r. 1865 (Zbiór daw nych 
dyplomów i akt dotyczących-cerkw i, m onasterów i 
m iast w gubernji m ińskiej. Nr. 97, stron. 183— 185); 
pod ług  domysłów, w miejscu gdzie znajdow ała się 
ta  świątynia, istnieje obecnie g łów na szkoła żydow ­
ska; o tem  zakom unikow ana była w swoim czasie 
wiadomość niektórym  osobom, k tó re  znajdow ały się 
p rzy  zm arłym  hrab i M uraw jew ie. Chcąc jednocze­
śnie zachować pam ięć o byłej w Nieświeżu cerkw i 
P rzem ienienia P ańskiego, k tó ra  w róciła w końcu 
zeszłego stulecia z unji na praw osław ie i k tó ra  spło­
nę ła  w r. 1836 (na miejscu gdzie stała ta świątynia, 
w zniesiony został krzyż na ulicy wiodącej z koszar 
do k lasztoru  żeńskiego), kom itet zam ierza urządzić 
w kaplicy  znajdującej się przy przerabianej cerkw i 
św. Jerzego , cerkiew  zimową pod wezwaniem P rz e ­
m ienienia Pańskiego.

* ( S z k o ł y  e l e m e n t a r n e  w g u b  e r  nj  i 
g r o d z i e ń s k i e j ) .  Ze spraw ozdania dyrekcji 
grodzieńskiej o szkołach elem entarnych za ubiegły  
ro k  szkolny, podajem y następujące szczegóły: Dnia 
1-go stycznia 1869 roku , wszystkich uczących się w 
szkołach elem entarnych gubern ji grodzieńskiej, tak  
chłopców ja k  i dziewcząt, było 16,655, czyli praw ie 
o tysiąc więcej niż na rok  przed tem. L iczba chłop­
ców uczęszczających do tych szkół je s t siedm razy 
w iększa niż liczba dziewcząt. U czący się uczęszcza­
j ą  do 443 szkół noszących rozm aite nazwy, pom ię­
dzy którem i je s t także niew ielka liczba szkół nie­
dzielnych i wieczornych. W iększość uczących się 
należy do ludności praw osław nej, m ianowicie 13,615 
(chłopców  i dziewcząt); katolików  2,304, innych zaś 
w yznań 736. P odług  stanów, większość w ypada na 
w łościan-w łaścicieli i na byłych włościan rządowych, 
mianowicie 14,612 uczących się płci obojej. O gólna 
liczba nauczycieli wynosi 552, w tej liczbie 209 ka­
płanów  i 105 wychowawców sem inarjów duchow­
nych.^ W  ro k u  1868 otw arto 8 szkół: 2 nadetatow e, 
2 gm inne, jed en  w ydział szkoły elem entarnej i trzy  
wTydziały  żeńskie przy  szkołach gm innych.

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  C zy tam y w g a- 
zecie Nowoje Wremja: N ajjaśniejszy P a n  Najwyżej 
zezwolić raczył dym isjonowanem u porucznikow i 
gw ardji A leksandrow i W onlarlarskiem u, na doko­
nanie w łasnym  jeg o  kosztem badań d la  linji drogi 
żelaznej od m iasta Jegorjew ska do stacji W oskre- 
sienskiej lub do innego punk tu  drogi żelaznej mos- 
kiew sko-riazańskiej.

* ( B a n k  h a n d l o w y ) .  B irż . Wied. piszą: M ini­
strow i skarbu doręczony został p ro jek t ustaw y dla 
„banku handlow ego wrołgo-kam skiego .” Cel tego 
banku zależeć będzie na daw aniu poparcia  przem y­
słowi i żegludze na rzekach W ołdze i K am ie zapo- 
m ocą udzielania k redy tu  na zastaw statków  i tow a­
rów . K ap ita ł tego banku oznaczony został na p ie r­
w sz y  raz  w wysokości 6 miljonów rsr. i został już  
rozebrany  przez założycieli.

* (T  o w a r  z y  s t w o s u  b j  e k t ó w). Riżskij Wiest- 
nik  donosi, że dnia i  (19) września, tow arzystw o 
subjektow  w R ydze obchodziło dziesiątą rocznicę 
swego istnienia. Towarzystwo to, założone 30-go 
sierpnia  1859 roku, jak o  jedyne i pierw sze naten­
czas stowarzyszenie rusk ie  w kra ju  esto-łotyszskim , 
liczyło wówczas 168 subjektow  i 47 kupców, którzy 
ofiarowali kap ita ł w wysokości 10,000 rsr. O becnie i 
tow arzystw o pom ienione liczy 205 członków-.

* (B a d a n i e w ę g l a  k a m i e n n e  go). Goniec 
Urzęd. pisze: „ Jen era ł-guberna to r orenburgsk i, ko­
rzystając z pozostałych funduszów z robót przy  pe- 
tropaw łoskich  poszukiw aniach złota, wynoszących 
pizeszło 200,000 rs r ., polecił trzem  będącym w j e ­
go  rozporządzeniu urzędnikom  górniczym , dokonać 
nadania w ęgla kam iennego w  powiecie sterlitaraas-

T t w  Subernji.ufim skiej, gdzie praw ie w szystkie 
.zas acy uczuwąją w ielki b rak  opałowego m aterjału . 
Jednocześnie przystąpiono do poszukiwań w ęgla 
kam iennego przy źródłach r. Ilelt, o 130 w iorst od 

ren  u iga , w celu wczesnego zaopatrzenia w m a- 
erja opa owy projektowanej kolei żelaznej oren- 

burgsko-sam arskiej i zaspokojenia naglącej po trze­
b y  tego m aterja łu  ze strony ludność" m iejscowej, 
mocno_ obciążonej drożyzną drzew a w tym kraju. 
O becnie po&zukiWtini<i tej ostatniej w ypraw y badaw-- 
czej, doprow adziły  do pożądanych rezultatów ; od 
18  do 21 sierpnia, przez w yświórowany otw ór, na

praw ym  brzegu rzeki U ta , odkryto  dw a pokłady li­
gnitu , na głębokości 4 sążni. W yższy  pokład  ma 
grubości 15 w erszków , a spodni 3 '/ ,/  arszyny; ten 
ostatni ciągnie się na przestrzeni 30 w iorst w 6 -u 
w arstw ach. T ak ie  bogate pokłady  lign itu , w bezle­
śnej części k ra ju  orenburgskiego, o dk ry te  przy  ma­
łych środkach pieniężnych, nie tylko zabezpieczą pod 
względem  opału projek tow aną kolej żelazną, ale 
jeszcze uw olnią tutejszy kraj stepow y od braku  opa­
łu, bardzo uciążliwego dla całej ludności.”

( O b c h ó d  j u b i l e u s z u ) .  JDonsk. Wiest. dono­
si: N a wstawienie się nakaźnego  atam ana wojsko­
wego, obchod trzechsetletniego jub ileuszu  wojska 
dońskiego przeniesiony został z 3-go stycznia, na 
3-go m aja przyszłego 1870 roku.

* ( C i e k a w e  p r  o c e s a). W  ' ych dniach przed 
sądem  przysięgłych w N eapolu, toczyła się spraw a 
przeciw ko młodzieńcowi, la t 19, obw inionem u o za­
bicie swej m atki. W szystkie dow ody świadczyły 
przeciw ko oskarżonem u i wszyscy oczekiw ali w yro­
ku śmierci, pom im o, że od pierw szego badania, sta­
ra ł się uniewinnić swe przestępstw o popełnione prze­
zeń n iby nieumyślnie. Zapew niał on, że „zbliżywszy 
się do m atki prosić ją , aby dała mu jeść i otrzym a­
wszy odmowę, żartem  porw ał za strzelbę i zm ierzył 
się; ona zaś nagłym  ruchem  zaczepiła broń i padł 
strzał. Jednakże świadkowie zeznali, że po tej o- 
kropnej zbrodni, obojętnie przechadzał się po ulicy 
i na zadaw ane mu pytania, odpow iadał z najw ię­
kszym  cynizmem, mówiąc, że je s t m u w szystko j e ­
dno czy m atka żyła lub nie. Jakko lw iek  bądź, sąd 
przysięgłych, może uniesiony wymową adw okata, 
uznał uspraw iedliw ienie oskarżonego za słuszne, i 
u k a ra ł go tylko 11-sto m iesięcznein osadzeniem  w 
więzieniu. M ożna sobie wystawić, jak ie  podobny 
w yrok  spraw ił oburzenie, tem  bardziej, że ponieważ 
m orderca przesiedział ju ż  w więzieniu 13 miesięcy, 
sąd zmuszony by ł udzielić mu w ynagrodzenie za dwa 
zbyteczne m iesiące.-—N a d rug i dzień w tym  samym 
sądzie, toczyła się spraw a o kradzież. K oń został 
ukradziony  w najprostszy sposób: złodziej, popro­
siwszy o pozwolenie przenocow ania w stajni, rano 
w yprow adził z sobą konia. O brona p ro k u ra to ra  b y ­
ła  następującej treści: „Panow ie przysięgli! K ilka  la t 
tem u jed n a  z naszych najurodzajniejszych prowincij 
cierpiała z powodu strasznej suszy, z a g r a ż a j ą c e j  
nieurodzajem  całem u krajow i; biskup prow incji p o ­
lecił wszystkim proboszczom podczas suszy modlić 
się o zesłanie deszczu; lecz jak ież  było jeg o  zadzi­
wienie, kiedy dowiedział się, że jed en  z proboszczów 
zam iast modlić się o deszcz, m odlił się o piękną po­
godę. Zażądano od niego objaśnienia i w yraził się on 
w następujący sposób: „Racz wasza ekscelencja prze­
baczyć mi moje nieposłuszeństwo. Rzecz się ma tak, 
że dostrzegłszy od pewnego czasu, iż P an  B óg zsy­
ła  mi tylko przeciw ne tem u o co go proszę, uznałem  
za właściwe, stosując się do rozkazu waszej eksce­
lencji, prosić P an a  B oga o pogodę, aby otrzym ać 
deszcz. I  tak panowie przysięgli pow róćm y do na­
szej spraw y; pomimo w szystkich dowodów, że czło­
wiek ten uprow adził konia, ja  przeciw nie jestem  
zdania, że koń gw ałtem  go w yprow adził, i dła tego 
proszę o uniewinnienie go.” N auczka ta  poskutko­
wała, gdyż przysięgli nie dopuścili żadnych uspra­
wiedliwień, i złodziej został skazany na  5 la t w ię­
zienia.

Austria, i Ziemie słowiańskie.
( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  W  sprzeczności z ■wia­

domościami, p o d ług  k tórych  cesarz au strjack i ma 
w rócić ze swej podróży na W schód na początku 
grudnia, N ew  f r .  Presse donosi, że pow ró t cesarza 
wyznaczony został stanowczo na 29 -go  listopada. 
Zważywszy tę okoliczność, że otw arcie kanału  su- 
ezluego nastąpi dopiero 17-go listopada, i że u ro ­
czystości z powodu tej inauguracji m ają trw ać trzy  
dni, cesarzowi pozostanie bardzo m ało czasu dla od­
w iedzin w A tenach. Również zapow iadane z roz­
m aitych stron w idzenie się cesarza z kró lem  W i­
ktorem  Em anuelem , ograniczy się zapew ne wśród 
tych okoliczności na tem, że eskadra cesarsko-kró ­
lew ska zawinie do jednego  z portów  w łoskich, ja k  
pow iadają do Brindisi, gdzie mieć będzie miejsce 
widzenie się obu m onarchów. To co jed n o  z pism 
w iedeńskich donosi jak o b y  z P a ry ża , że cesarz 
4 ran  Ciszek-Jozef w racać będzie przez M arsylję  i że 
zwiedzi przy tej sposobności P aryż , okazuje się 
błędnem  w obec faktów  powyższych. Do Neue freie  
Presse te legrafują z Pesztu, że lir. A ndrassy , prezes 
m inistrów  węgierskich, nie będzie tow arzyszyć ce­
sarzow i w jeg o  podróży.

* ( P o d r ó ż  D o s t o j n y c h  O s ó  b). Patrie  
zaprzecza, ażeby jach t ^cesarski m iał być eskor­

tow any do K onstantynopola przez eskadrę pan­
cerną. „Cesarz E ranciszek-Józef,” powiada ten 
dziennik, „po złożeniu prostej w izyty sułtanow i, 
udać się ma w prost do E g ip tu  dla obejrzenia ro ­
bót kanału suezkiego, który szczególniej obcho­
dzi handel austrjacki Ja c h t cesarza eskortow a­
ny będzie aż do Tenedos przez jed n ą  korw etę, u- 
zb iajaną obecnie w Trjeście. Co do eskadry  pan­
cernej, znajdować się będzie na m orzu przy prze- 
jeździe obu statków  dla pow itania flagi cesarskiej, 
ale nie popłynie do K onstantynopola, gdyż konw en­
cja w kwestji cieśnin nie pozwala eskadrom  zagra­
nicznym w pływ ać do D ardanellów .” — T en  sam 
dziennik donosi, że arcyksiążę A lbert dawno już 
miał zam iar udać się do Berlina; ale stan stosunków 
pom iędzy P rusam i i A ustrią  nie pozw alał m u w y­
konać tego zam iaru. Poniew aż wizyta złożona przez 
księcia następcę tronu pruskiego cesarzowi F ra  ci- 
szkow i-Józefow i przyczyniła się do widocznego 
zbliżenia, pomiędzy obydwoma dw oram i, areyksią- 
że A lbert ma zatem  opuścić W iedeń dla złożenia w 
B erlinie wizyty królow i pruskiem u. A rcyksiążę 
zwiedzić ma potem głów niejsze tw ierdze prowincij 
pruskich. (Nord).

* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j . — S p r a ­
w y  c z e s k i e . — P r o g r a m  r u s i n ó w  g a l i c y j ­
s k i c h . — W i a d o m o ś c i  z C a t t a r o ) .  Wiedeń, 12  
października. Sejmy krajow e zaczynają nareszcie 
zaprzątać się dokładniej kw estja reform y w ybor­
czej. Jed en  z sejmów, mianowicie karyntyjski, po­
wziął już  uchwałę stanowczą, oświadczającą się za 
zaprow adzeniem  w yborów bezpośrednich, za trz y ­
letnim  czasem trw ania m andatu, za podwojeniem 
liczby deputow anych i za zastąpieniem izby panów 
zapomocą izby krajów  koronnych. W  sejmie niż- 
szo-austrjackim  rozpoczęły się dziś rozpraw y nad 
kw estją reform y wyborczej, lecz na dzisiejszetn po­
siedzeniu nie ukończono nawet rozpraw  ogólnych. 
Kom isja konsty tucyjna tego sejm u proponuje, aże­
by' głosow ano za zaprowadzeniem  wyborów' bezpo­
śre d n ic h , za podwojeniem  liczby deputow anych 
z miast i gm in wiejskich (nie zaś z wielkich posia­
dłości ziem skich i z izb handlow ych) i za cztero le­
tn im  okresem  trw ania m andatu; kom isja ta atoli nie 
zaleca przeobrażenia izby panów na izDę krajów  ko­
ronnych, albowiem  zrobionoby w ten sposób zbyt 
w ielkie ustępstwo na korzyść federalizm u W sejmie 
styryjskim  n a r e s z c ie ,  który  p r z y s t ą p i ł  ju ż  także do 
rozpraw  plenarnych nad taż kwestją, stoją naprze­
ciw siebie trzy rozm aite kierunki. Jedni chcą re ­
formy gruntow nej w duchu uchw ały sejmu karyn- 
ty jskiego, inna frakcja  chce zadow oln ć się reform ą 
połowiczną, ograniczającą się na zwiększeniu licz­
by deputow anych, i trzecia nareszcie frakcja, zło­
żona ze słoweńców, nie chce nic słyszeć o reform ie, 
albowiem nie nawidzi rady  państw a i potępia wszel­
ki k rok  wiodący do podniesienia żywotności tego 
zgrom adzenia. O możebnych uchwałach tych dwóch 
ostatnich sejmów, nie można na teraz  nic przepo­
wiedzieć, albowiem przekonania sprzeczne rep re ­
zentowane są w tych zgrom adzeniach w równej 
praw ie sile; na teraz zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że rząd osiągnie w końcu praw ie taką  liczbę 
sprzecznych pomiędzy sobą uchwał, ile sejmów li­
czy Przedlitaw ja, tak hojnie uposażona w takie re ­
prezentacje prow incjonalne.—Jednocześnie z roz­
poczęciem rozpraw  sejm owych nad kwestją re fo r­
my wyborczej, dzienniki austrjackie przystąp iły  na­
turaln ie do zastanaw iania się z większem niż dotąd 
ożywieniem nad tąż samą kw estją, k tóra  użytą ta k ­
że zostanie, w edług wszelkiego praw dopodobień­
stwa, dla zasłonięcia odw rotu chwilowego tv<b or­
ganów, k tóre zaszły w ostatnich czasach zbyt dale­
ko w swych dow odzeniach co do kwestji pojedna­
nia z Czechami. Spraw dziło  się to, co n iek tórzy  
trzym ali o terazniejszem  położeniu tej ostatniej kwe- j 
stji. Też same pisma, któro  wczoraj jeszcze p rze­
m aw iały z ja k  największym  naciskiem  za natych- 
miastowem przystąpieniem  do porozum ienia się 
z opozycją czeską, dają dziś w yraźnie do zrozum ie­
nia, że w spraw ie tak ważnej nie należy okazyw ać 
zbytniego pośpiechu, że należy zbadać dokładniej 
natrafiające się przytem  stosunki, słowem, że nie 
nadeszła jeszcze chwila stosowna do urzeczyw istnie­
nia projektów  opracow anych w sekrecie. W p raw ­
dzie tu i o wdzie uw ażaną je s t jak o  symptom donio­
sły ta  okoliczność, żc książę K aro l A uersperg  przy­
będzie właśnie teraz do W iednia, lecz co sie tyczy 
tej podróży, w iarogodnem  wydaje się objaśnienie 
dane przez gazetę  ̂ Neue freie Presse, że książę 
A u ersp e rg  przybędzie do W iednia  jedyn ie  w in te­
resach fam ilijnych. Donoszą nadto z P rag i, że obaj 
przew ódcy opozycji czeskiej, p. P alack i i szw agier 
jeg o  D r. R ieger, robią przygotow ania do w yjazdu 
w raz ze swemi rodzinam i do N icei, gdzie zam ierza-
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ją. przepędzić zim ą. D opóki obaj ci przewódcy ba­
wić będą po za obrębem  swego kraju , dopóty nie 
może być mowy o układach  w przedm iocie po je­
dnania z Czechami.—Ze Lw ow a zakom unikow any 
został program  postawiony przez rusinów  galicyj­
skich ze w zględu na dążność do porozum ienia się 
z polakam i tam ecznym i. Rusini żądają: rów no­
upraw nienia języka rusińskiego w urzędzie i szko­
le w okręgach wschodnich Galicji, wyznaczenia 
subwencji dla tea tru  rusińskiego, k tóry  nia być 
zaprow a lż o n y , otw arcia gim nazjum  rusińskiego 
we Lwowie, i nareszcie uchw ały ze trony sejmu, 
że bez w zględu na praw o służące gm inom, ję ­
zyk rusiński ma być zaprow adzony w szkołach 
wiejskich i w reprezentacjach gm innych w j e ­
dnej części gm in Galicji wschodniej, podczas gdy 
W pozostałych gm inach tejże części Galicji, ma być 
utrzym any w tychże instytucjach język polski. 
N ie pociągnęłoby to jeszcze za sobą całkow itego 
podziału G alicji na dwie połowy, rusińską i polską, 
ja k  to proponow ało niedawno Słowo lwowskie; 
w każdym  atoli razie je s t to  daleko więcej, niżby 
którakolw iek z frakcij _ galicyjsko-polskich chciała 
przyznać rusinom , pomimo, iż za żądaniam i rusiń - 
skiemi przem aw iają praw o i słuszność.— Zdaje się, że 
ruch w Bocca di C attaro  p rzyb iera  z każdym  dniem 
charak te r coraz groźniejszy. Z liczby wojsk stanowią­
cych załogę T rjestu , posłano do C attaro  na paro ­
statkach pośpiesznych dw a pułki, i oprócz tego da­
no kilku parostatkom  wojennym rozkaz odpłynię­
cia do tego punktu; rozporządzenia te  świadczą, że 
rozruchy  tam eczne m ają doniosłość. Pow stańcom  
sprzyja wielce nierówność miejscowości w D alm a­
cji południow ej, niedozw alająca nigdzie na rozw i­
nięcie znacznych sił zbrojnych, oraz Sąsiedztwo 
z  Czarnogórzein, k tórego ludność jest zawsze goto­
wą do wzięcia udziału w walce, byle ty lko iniałaj wi- 
doki na korzyści m aterjalne. (Nordd. A . Z .)

* ( P o s i e d z e n i a  s e j m ó w ) .  L in z , 1 2 paździer­
nika. N a dzisiejszem posiedzeniu sejmu tutejszego, 
toczyły się rozpraw y dw ugodzinne nad spraw ozda­
niem kom isji konstytucyjnej w przedm iocie proje­
k tu  do praw a krajow ego co do kontroli adm inistra­
cji funduszów kościelnych i parafialnych. P rzy ję te  
zostały następujące wnioski: 1. Sejm  raczy zapro­
ponować niezwłocznie wydziałowi krajow em u, aże­
by złożył p ro jek t do praw a w przedm iocie p rzed­
miotów powyższych; 2. sejm oświadcza, że dalsze 
trw anie konkordatu  nie da siępogodzićz pom yślno­
ścią k raju , i proponuje izbie deputow anych, ażeby 
spow odow ała z własnej inicjatyw y całkow ite znie­
sienie konkordatu . N astępnie złożone zostały sp ra­
wozdania rozm aitych komisij w przedm iotach m a­
jących  interes lokalny. — Grac, 12 października. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejm u tutejszego, kom isarz 
rządow y odpow iedział na wystosowaną wczoraj 
p rzez słoweńców interpelację, że co się tyczy za­
prow adzenia języka słow eńskiego w szkole i u rzę­
dzie, musi on powołać się na oświadczenia złożone 
w tym  względzie podczas poprzednich sesij, a lbo­
wiem odtąd stosunki nie u leg ły  zm ianie; co się zaś 
tyczy utw orzenia kra ju  koronnego pod nazw ą S ła- 
wonji, rząd  nie ty lko nie przyłoży do tego ręki, 
lecz naw et w ystąpi jak  najenergiczniej przeciw  
wszelkim w tym  duchu dążnościom. Podczas roz­
praw  szczegółowych w przedm iocie w yborów  bez­
pośrednich, pp. H erm an  i D r. W ośniak przem aw ia­
li przeciw  takowym ; D r. R echbauer bronił wnios­
ków większości, D r. M aurycy K aiserfeld i D r. 
Schloffer staw ali w obronie wniosków mniejszości, 
podczas gdy D r. S trem ayr przem aw iał za u trzym a­
niem  system u mężów w yborczych, a lir. K otuliński 
za utrzym aniem  system u g ru p . V\ końcu sejm o- 
świadczył, że teraźniejszy sk ład  rady  państw a po­
zostaje w sprzeczności z w arunkam i system u k o n ­
stytucyjnego i parlam entarnego i że je s t szkodliwy 
pod względem  państw ow o-praw nym ; sejm oświad­
cza się za zaprow adzeniem  w yborów  bezpośrednich 
do rady  państwa, tak , ażeby na każde 50,000 m ie­
szkańców w ypadało po jednym  deputowanym ; j e ­
dna trzecia część ogólnej liczby deputow anych m a być 
w ybieraną bezpośrednio przez m iasta i m iasteczka, 
reszta zaś przez pozostałą ludność, lecz z u trzym a­
niem  system u mężów w yborczych. Sejm  oświadcza 
się dalej za czteroletnim  najwyżej czasem trw ania 
mandatu, oraz za tem , ażeby charak ter obyw atela 
mmtrjackiego by ł dostatecznym  dla w ybieralności. 
Na przypadek gdyby izba deputow anych uchw aliła 
wybory bezpośrednie do rad y  państw a, sejm oświad­
cza, że § 16 ordynacji krajow ej, o ile takow y doty­
czy posyłania deputow anych do rady  państw a, ma 
być uchylony Sejm poleca w ydziałow i krajow em u 
zakom unikować te  uchw ały m inisterstw u do dalszej 
decyzji. (Cor. B iir.)

* ( R o z r u c h y  w D a l m a c j i ) .  P o d łu g  ostat- j

nich wiadomości, rozruchy k tó re  w ynikły w D a l­
macji południow ej, m ogą być nazwane raczej po­
wstaniem. S tarcie pom iędzy wojskiem i w łościana­
mi staw iającym i opór nowem u praw u o poborze do 
wojska, było daleko krw aw sze, niż donosiły pisma 
wiedeńskie. Triester Ztng. mówi o 30 ludziach za­
bitych ze strony sam ego ty lko wojska. Pow iadają, 
że włościanie, k tó rzy  w ykonali atak , sfanatyzowani 
zostali przez duchowieństwo. (Nordd. A . Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lw ow skie Słowo 
pom iędzy innem i pisze: „W  dniu 7 i 8 października 
n. s. toczyły się przed  sądem  przysięgłych publicz­
ne rozpraw y w spraw ie odpowiedzialnego naszego 
redak to ra , z pow odu artykułów  zamieszczonych w 
NN° 4-ym  i 15-ym Słowa do gromad. Co do pierw ­
szego z tych artykułów , pod tytułem : „Język”, p rzy­
sięgli uznali redak to ra , oskarżanego o podżeganie 
przeciw ko szlachcie polskiej i duchowieństwu łaciń­
skiem u, za niewinnego, ale za to uznano go winnym 
niedozoru przy w ydrukow aniu wspomnionego a r­
tyku łu , w sku tku  czego miejscowy sąd austrjacki 
skazał oskarżonego na karę pieniężną 30 złr. i o- 
prócz tego  w ykreślenie z kaucji 70 złr. Co do 
drugiego artyku łu , sąd przysięgłych uznał red ak to ­
ra  za niewinnego podżegania przeciw  narodowości 
polskiej i miejscowemu sejmowi.— W e Lw ow ie usy­
pują  polską mogiłę na W ysokim  Zamku, a w P rzem y­
ślu rozkopują za zam kiem  starożytną ruską m ogiłę, 
zwaną „Zajesienie”, w nadziei znalezienia tam  złotej 
trum ny i zw łok wodza dzikich hunnów, A ty lli. Ju ż  
dwa miesiące trw a robota, a o A tylli n icn ie  słychać. 
W praw dzie  znaleziono szkielety trzech ludzi, jed en  
w siedzącem , a d rug i w leżącem  po łożen iu , lecz 
potem  nic ciekawego nie spotkano. P rzedsięw zię­
cie to odbyw a się kosztem pewnego obyw atela, p. 
Raciborskiego, k tó ry  zobow iązał się, czy znajdzie 
A ty llę  czy n ie , przyw rócić kurhan  następnie do 
pierw otnego stanu, —  D nia  18 (30) września odby­
wało się ogólne posiedzenie tow arzystw a śvv. B azy­
lego w U ż o g ro d z ie , na którem  uczestniczyło 81 
członków, a pom iędzy innym i i gorliw y obrońca 
Rusi w ęgierskiej, A dolf D obrjański. N a prezydu- 
jącycli tow arzystw a, większością głosów wybrane 
zostały dawne osoby, z w yjątkiem  p. Lechow icza, 
na miejsce k tórego w ybrany został T ytus Gerew icz. 
Tegoż dnia wieczorem  odbyło się ogólne roczne po­
siedzenie rusińskiej biesiedy, której prezesam i zo­
stali w ybrani A ntoni E ubij i T ytus G erew icz.”

* ( S p r a w a  H o m p e s c h - M u l l e r ) .  W  spra­
wie zajścia czynnego pom iędzy hr. H om pesch’em i 
kupcem  M ullerem  piszą z Brna: P . M uller p rz e ­
słuchany został 9-go b. m. w szpitalu  przez radcę 
sądu krajow ego Schw ab’a. P . M uller oświadczył, 
że przystał na uwolnienie hr. H om pescba z w ięzie­
nia za kaucją dla tego, że hr. F erdynand  H om - 
pesch, właściciel dóbr Joslow iee i brat uwięzione­
go, porozum iał się z żoną M ullera  i z nim  samym 
co do wysokości sumy, mającej stanow ić w ynagro­
dzenie za w yrządzoną krzyw dę. W ynagrodzenie 
to ma wynosić 12,000 guldenów .— Co się tyczy oba­
wy, że p. M uller u traci moc w zroku praw ego oka, 
zdania lekarzy są podzielone; jedn i powiadają, że 
można będzie dać stanowczą w tym  względzie opi- 
nję wówczas dopiero, gdy  zagoi się rana, z której 
w ychodzą jeszcze cząstki kości zdruzgotanej; inni 
zaś w ynurzają zdanie, że oko zostanie ocalonem  i że 
utraci na sile w zroku tyle, ja k  gdyby po*zdjęciu k a ­
ta rak ty . (Nordd. A . Z .)

Prusy i  Niemcy.
* ( T r a k t a t  w o j s k o w y )  zaw arty pom iędzy 

P ru sam i i w ielkiem księztw em  badeńskiem , zatw ier­
dzony został przez izbę deputow anych w K arlsruhe. 
P ru sacy  m ogą teraz służyć królow i pruskiem u 
w arm ji badeńskiej, a badeńczycy służyć swojemu 
w ielkiem u księciu w szeregach arm ji pruskiej. N a ­
leży w końcu dodać, że n ik t oddaw na nie pow ątpie­
w ał o zatw ierdzeniu przez izbę badeńską konw en­
cji zaw artej z P rusam i. (L a  Patr).

Francja.
* ( R a d a  m i n i s t r ó w ) .  Paryż, 13 października. 

W czoraj rano przed odjazdem  cesarza do Com pie- 
gne m inistrow ie zebrali się w Saint-C loud na n ara ­
dę pod prezydencją cesarza. — W ed łu g  wiadomości 
niektórych dzienników , m inistrow ie, k tó rzy  udadzą 
się do C om piegne dla w ypracow ania pod  prezyden­
cją m onarchy projektów  do praw  dla sesji p a rla ­
m entarnej, nie w rócą zapew ne do P ary ża  p rzed  24 
października. W edług  bliższych inform acij m ożna 
zapewnić, że pobyt m inistrów  w Com piógne p rze ­
ciągnie się do 18 lub 19 b. m. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
* ( R u c h  p o  w ' s t a ń  cz y ) .  N ie nastąpiło  jeszcze 

rozstrzygnięcie położenia rzeczy w W alencji. Rząd

hiszpański un ika  widocznie ile możności takiego 
rozlew u krw i, ja k  w Saragossie, i ściąga, jak  głoszą 
oddane mu pisma, tak  znaczne wojska do punktu 
zajm owanego przez powstańców, dla tego, ażeby 
przekonać tych ostatnich o niemożności stawiania 
oporu  i ażeby skłonić ich do dobrowolnego złoże­
nia broni. Tym czasem  rząd  przedsiębierze wyma­
gane przez okoliczności środki przeciw  tym  depu­
tow anym , k tó rzy  stanęli na czele powstańców. Na­
stępujący mianowicie deputow ani objęli dowództwo 
nad  bandam i powstańczemi: A lsina i S errac lara  z 
B arcelony, F e r re r  i R am on C astejon z L iridy , P e ­
dro Castejon, L lorens i B enavent z Seo de U rg e l, 
Sunner y C apdevila z G erony, Jo a riz ti z M anresy, 
B lanc i N oguero z H uesca, P au l y  A ngulo  z Je rez , 
Fan ton i i Cabello z M oron, P ie rra d  z R onda, M a­
nuel Carrasco z Ecija, i nareszcie A cevedo z L eo - 
nu. W iadom ość podana przez pisma francuzkie, j a ­
koby deputow any S an ta-M aria  objął dowództwo 
nad  bandą w A licante, okazała się błędną, albowiem  
znajduje się on dotąd w M adrycie. R ząd wezwał 
kortezy, ażeby powzięły decyzję co do postawy w y i  
wspom nionych deputow anych; kortezy  oddały tę  
kw estję do roztrząśnięcia osobnej komisji. T a  osta­
tn ia  zaproponuje zapew ne wyłączenie tych deputo­
wanych z łona reprezentacji krajowej* o ile udział 
ich w pow itan iu  dowiedzionym zostanie na drodze 
sądowej. Ze teraźniejsze powstanie hiszpańskie b ra ­
ne je s t na serjo przez obce m ocarstw a i że te  ostat­
nie nie przew idują rychłego przytłum ienia tak o w e­
go, okazuje się z wiadomości podanej przez pisma 

I francuzkie, że rządy F rancji i A nglji, chcąc zape­
wnić opiekę swym poddanym  przem ieszkującym  w  
H iszpan ji, postanow iły posłać statki wojenne- do 
portów  B arcelony, K adyksu  i K artageny . (Nordd. 
A. Z.)

* ( P o w s t a n i e  r e p u b l i k a ń s k i e ) .  N ord  
z d. 13-go października pisze: Szczegóły podaw ane 
przez dzienniki m adryckie o uśm ierzaniu zam achów 
powstania stronnictw a republikańskiego, w ykazują 
stan rzeczy w ciemniejszych jeszcze kolorach niż o 
tem  sami sądziliśmy. Je s t to praw dziw a w ojna dzi­
kich, ja k ą  prow adzą powstańcy. M ówiliśm y ju ż  o 
tem, że przez swoje straszne nadużycia odstrę- 
czyli oni od siebie ludność w iejską w K atalonji, 
k tó ra  była dosyć dobrze dla nich usposobioną; te ­
raz donoszą, że strzelali oni w Saragossie do urzę­
dników  służby zdrow ia, zbierających i odnoszących 
ranionych. Epoca powiada, że w A ndaluzji zbesz- 
czeszczają oni zabitych żołnierzy. W  każdym  razie 
liczba ich je s t daleko większą, niż o tein sądzono, 
gdyż w samej tylko Saragosie złożyło broń 3,000 
iudzi.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o d r ó ż  s u ł t a n a ) .  Tm  Patr. z d. 13 paź­

dziernika pisze: D ow iadujem y się o fakcie, k tó ry , 
jeżeli przyjdzie do skutku, będzie m iał w ielkie zna­
czenie polityczne. Zapewniają, że su łtan  dla złoże­
nia hołdu cesarzowej francuzów, cesarzowi austrjac- 
kiem u i innym książętom, którzy  objawili zam iar 
udania się do E g ip tu , sam osobiście ma prezydow ać 
przy otw arciu kanału  suezkiego. Sułtanow i w ta ­
kim  razie tow arzyszyłby w ielki w ezyr i liczny or­
szak.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a m a w a ,  
dnia  4  (1 6 )  P aźd ziern ik a .

K O LEJE ŻELAZNE  
odchodzą:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i G ran icy , poc iąg  pospiesz­
ny o godzinie 6 m inut 3 0 rano  i poc iąg  osobowy o godzi­
nie 11 rano. —  Do A leksandrow a, pociąg  osobowy o godzi­
n ie 1 m inut 3 3 po po łudn iu  i pociąg  pospieszny o godzinie 
6 m inu t 3 0 ra n o .— Do T eresp o la , pociąg  osobowy o godzi­
n ie  10 r a n o .— Do P e te rsb u rg a  pociąg  pośpieszny o godzi­
n ie  11 rano  i pociąg  osobliwy o godzinie 11 w nocy.

przychodzą:
Do Warszawy: Z Sosnowic i. G ranicy , pociąg  pospiesz­

ny o godzinie  8 m inu t 51 w ieczór i pociąg  osobowy o go­
dzinie 5 m inut 3 8 po po łudniu . —  Z A leksandrow a, pociąg 
osobowy o godzin ie  3 po  po łudniu  i pociąg  pospieszny (ra ­
zem  z G ran icznym ). —  Z T eresp o la  pociąg  osobowy o go­
dzinie 5 m inu t 3 6 po  po łudniu . —  Z P e te rsb u rg a , pociąg 
pospieszny o godzin ie 5 po południu  'i pociąg  osobowy o 
godzinie 4 rano .

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg  N r. 1 , wychodzi z Łodzi o godz. 1 2 m in. 2 3 p rz y -
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byw a do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka się z po 
ciąg iem  osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej 
P odróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno 
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 1 2 m. 
rano.

Pociąg  N r. 2, wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 
przybyw a do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  ten  łączy się 
w K oluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej Warszaw^ 
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 
rano . Podróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tym że pociągiem  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszaw y o g. 
m * 38 po południu, a do A leksandrow a o g . 7 m. 20 wie 
czorem.

K a l e n d a r z .
W  niedzielę 5 (1 7 )  październ ika —  śśw. W ik to ra  bisk 

i L ucjana męcz. — Słońce wsch. o godz. 6 m in. 29 ; zach 
o godz. 5 m in. 1.

W  poniedzałek  6 (1 8 )  październ ika  — św. Ł ukasza ewan 
gelisty . —  Słońce wsch. o godz. 6 m in. 31 ; zach. o godz. 4 
m in. 59 .

p o g o d y .S t a n
Dziś z rana -j- 6.°2 K.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  747.9
Termometr R e a u m u r a ....................... -J- 6.n2
Stan nieba • • • • • • • . | pogodny

Największe ciepło -f- 6,°9 R. Najmniejsza ciepło

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3.

o t£ S z r a u u .  [ o g .4  w  poi .

748 0 
- f  6 . ° 0  

pochmurny.

- 2,°3 R.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, w sobotę, opera  w 3 -ch  

aktach . P ierw szy dzień SZCZgŚcia- — O soby : G aston 
de  M aillepre —  p . Filleborn-, H elena , sio strzen ica  L o rd a  
G u b ern ato ra  — pan i Dowiakowska-, Sir Jo h n  L itt le p o l— p, 
Kozieradzki; D jelm a—  panna Kwiecińska-, B erg erac  —  
p . Prohazka-, D e M ailly— p. Ziółkowski-, L ord  G u b ern a­
to r  w M ad ras— p. M atuszyński; Ż o łn ierz  — p . Kruszew­
ski-, Lokaj g u b e rn a to ra — ***. — W  1-m  i 2-m  akcie T a ń c e  
B ajaderek  uk ładu  p . M eunier. — Jutro, w niedzielę, opera  
Piękna Helena* — Wczoraj, w p ią tek , dawano tra jed ję  
Zbójcy, było osób 9 5 7.

1 EA I R R O Z M A ITO ŚC I. — D z iś ,  w sobotę, kom edja 
w 4 ak tach  a 5-u odsłonach, Drzem ka pana Prospera-—
Osoby: P ro sp e r  B rona, m ajętny  obywatel —  p . Ż ó łk o w s k i ; 
M arja , jeg o  żona—  pani E a k ie w ic z ;  B aron  de W artgeld , 
były d y p lo m ata— p. G r zy w iń s k i;  J u l ja ,  je g o  żona — pani 
łsiew ia ro w ska -, A lfred D arsk i — p . Sw ieszew ski-, F lo restan  
B ław atkiewicz — p. S zym a n o w ski-, R otm istrz  Dam azy Ko- 
s z tu rsk i— p. A d le r ',  Ireną. Belm ani, śpiew aczka— pani H o r-  
ko w ska ;  Pam ela , je j służąca— panna G ilsk a ; Rózia, służą­
ca M arji— pani S zy m a n o w sk a .  —  J u tr o ,  w niedziąję, ko -
m edje  Chatka w le s ie  i Kartka w ycięta .

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .— Jutm , w n ie ­
dzielę, PierWSZy Koncert ork ies try  warszaw skiej pod dy ­
rek c ją  pp . Lew andow skiego i K uhne. — P rogram : M arsz 
tryum falny, D obrzyńskiego; Telegram m en-w alc, S traussa; 
U w ertura  z op. „Cyganka”, Balfiego; „F ieu rs de salon”, 
po lka (now a), Lew andow skiego. — I I .  K adry lle  z op. „P ię ­
k n a  H elena”, Z ierera ; „M iej m nie w pam ięci”, śpiew  na 
Oboju (wyk;  1-y raz  p. K ónig ), K uhnego; „W spom nien ie  
Kazim ierzy , m azui Lew andow skiego; K ongres muzyczny, 
p o tp o u rri C onradiego. —  I I I .  „B agatelka” po lk a-m azu rk a  
(n ow a), Lew andow skiego; Rom ans księżnej K oczubej, wy­
kona  p. K uhne; Gom ez-Aryas, u w ertu ra  N ideckiego; Am a- 
zonen-galop, G ungla. —  Początek  o godzin ie  4 ‘/ 2—  Cena 
wejścia kop . 2 0.

P o ju tr ze ,  w poniedziałek , KOQCCrt Sym foniczny o r­
k ies try  tea tru  w ielkiego pod przew odnictw em  A dam a M iin- 
cheim era .— P rogram : I .  U w ertura z op. „O beron”, W eb e ­
ra ; Sym fonja D -d u r(N . 2 ), B eethovena; I I .  A rja  z op. „ P a ­
łac L ucypera  , K urp ińsk iego  (odśpiew ana przez  p an ią  D o- 
w iakowską); Adagio z kw in tetu  G-m oll, A lozarta (w ykona 
chór sm yczkowy); K aw atina z op. „N iem a z P o rtic i”; A u - 
b eru  (w ykonana przez p. F illeb o rn a); U w ertura  z opery  
„1’annhauser” , W agnera. —  Początek  o godzinie 8 -e j w ie­
czorem .— Cena b ile tu  wejścia kop. 40.

GABINE1 ZOOLOGICZNY (w pałacu ICaziinierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
s im ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i N iedziele bez- 
p  a n ie, o go z. 10-ej rano do 2-ej po południu .

^ ™ ’a u , a 1;o w a r 2 y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k p i ę -
K N l C l l  (w hotelu europejskim ). — C o d zienn ie , od godzi­
n y  10 rano  do wieczora. -  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

T E A  I R  R A 1 T O . —  D z iś  i codzienn ie , p rzed staw ie­
nia optyczne H . K ro sso .—  Przedstaw ienia te  zawierać b ę ­
dą cudne obrazy, objaśniane ustnym  wykładem: l )  Dalszy

ciąg  A stronom ji; 2 ) 3 ,3 0 0  la t  h istorji powszechnej: od roz­
proszen ia  ludów p rzy  B abelu aż do wyjścia Izrae litów  z E g i­
p tu , indy jsk ie  i m eksykańskie arcydzieła aż do b izan tyń­
skich; 3 ) K ra job razy  i sceny n a tu ry , za pom ocą św iatła m a­
gicznego i efektownych ogni; 4 ) O ptyczne czarodziejsk ie o- 
brazy, ja k  niem niej m istrzow skie. K opie arcydzieł sztuki, 
oraz m agiczna g ra  kolorów .—  P oczątek  o godzinie w pół do 
8 -ej. — Wczoraj, było osób 16 0.

k a s s i n o .  — D ziś i codziennie, przedstaw ienia m a­
giczne p* K h e ry .— P oczątek  o godzinie 8 -e j. —  Wczoraj, 
było osób 34 .

W SA LI R ESU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  D ziś i co­
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freim arkt w S tyrji z drzew a korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 1 0 z ran a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop . 15; dzieci i niższe stopnie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W PR A D O  za rogatkam i W olskiem i, zakład  gastronom i- 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  otw arty . —  W  niedzie­
lą, i każde św ięto grywa O r k ie s t r a  w pełnym  kom plecie, 
w spaniałe fajerw erki na lądzie i wodzie i ognie b en g al­
sk ie . Początek  o godzinie 6-ej po po ładn iu . —  W ejście  
w dni św iąteczne od osoby kop. 15 . — Dzieci do la t 10-h 
bezp ła tn ie ; starsze  kop . 5.

KURS G IEŁDY W A RSZA W SK IEJ. 
dnia 4 ( 1 6 Październiku 1869 r.

MONETY.

Pół-Im perjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie < . . ,
Pruski kurant za 100 t a l .

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant D a-  
ragan, z Wiednia; jenerał-major Feichtner, z Peters­
burga; —  w yjechał: płocki gubernator pułkownik 
Wrangel, do Płocka.

* D nia  3 (1 5 )  b. m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 59 , wyzdrowiało 3 3 , um arło  8 , p o ­
zostało 163 9 (mężczyzn 7 5 1 , kob iet 8 8 8 ) ,  z nieb w szp i­
ta lu  starozakonnych mężczyzn 16 8, k o b ie t 16 5.

* D nia 3 (1 5 )  bież. m ies. i r . ,  u rod ziło  S ię :  ch rze -  
śc jan :  p łci męzkiej 10 , p łci żeńskiej 10; s ta ro za ko n n ych :  
p łci męzkiej 6, p łci żeńskiej 3 , razem  2 8 ; — za w a rło  
ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: clirześcjan  —; staro  za k o n -  
nycli  ; U m a r ł o :  clirześcjan :  p łci m ęzkiej 9 , p łci 
żeńsk ie j 8; s ta ro za ko n n ych :  p łci m ęzkiej 3, płci żeń ­
skiej 3 , razem  2 3.

* Z m arli w tych  dniach : A leksander W asilew ski, urzę­
dn ik  kolei żelaznej w arszaw sko-w iedeńskie j, la t 24; Jó z e f 
Salich , obywatel, la t 7 2; W ładysław  K oskow ski, b. u rzędnik  
b . kom isji rządowej przychodów  i skarbu , la t 3 8 ; Rom an 
Czarnow ski, b. u rzędn ik  b. urzędu  fabryki stem pla; K azi­
m iera z G órskich  C iem niew ska, żona obyw atela ziem skiego 
w powiecie ciechanowskim , la t 2 5; F ran c iszek  Ż óraw ski, lat 
59 ; F ranc iszek  K lein , u rzędn ik  dy rekcji głównej tow arzy­
stw a kredytow ego ziem skiego, la t 5 7; J u l ja  z K w iatkow ­
skich Funk , la t 5 6; E dw ard  L iphe, p rak ty k an t w arsztatów  
m echanicznych drog i żelaznej w arszaw sko w iedeńsk ie j, la t 
19 ; Jo a n n a  Jerzm anow ska, b. uczennica A leksandry jsko- 
M ary jsk iego  in sty tu tu  wychowania pan ien , la t  19; W ład y ­
sław G ąsiorow ski, syn em eryta, la t 19 ; A leksander M aka­
rew icz, właściciel zakładu ju b ile rsk ieg o , la t 54 ; Róża 
z -Mrozowskich O lszewska, wdowa po naczelniku wydziału 
górnictw a, em ery tka, la t 7 4 .

Geny T argow e.
dnia 3  (15) Października 1839 roku.

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100. .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę 
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

» e n bez kuponu .
Listy Zastawne I ii-g o  Okresu Serji l - 0j

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-ej

za rs. 1 0 0 ') ........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100') . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100  .............................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs 

100 . . .  .
M etaliki Lutowe za rs. 100  .

„ Sierpniowe za rs. 180 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100
. . .  ” . »> „ z  1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. pó 

frank. 2,000 za rs. 100  . . . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.

'500 za s z tu k ę ..................................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiei za rs

1 0 0  *
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiei za

rs. 100  .......................................
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. łab. Łódzkiej rs. 100 .

W EX LE.

Żądano j Płacono

r o d z a j  p r o d u k t ó w
Czetwert i  Korzec od do

1 rsr.
{

kop. | ruble sr. i kopiejki
Pszenica 68 5 10 6 57
Z yto .................. . . . 6 24 3 75 3 90
Jęczmień . . . 5 76 3 30 3 60
Owies .................... . . .  3 60 2 2 25Rzepik letni ___  13 92 6 30 8 70Kartofle ......... 44 — 75 90

Pud siana od kop. 25 — 30. Pud słomy od kop 17'/., 20.-
Dowozy: Pszenicy 229 Zyta 114 Jęczm ienia 171:

Berlin .

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Jł
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank.
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.
2 m.

12 m.
1 2 m.
3 m.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Rs. 1 K. i Rs. 1 K.
... — ---
-- - — ---

"  _ - —

— — -

— - _ _
— — —-
-- — - —

91 50 91 —

90 58 90 a
100 50 ■ _  • —

75 67 75

— - -

— —

—
— —

158
— "

154 - —
... —

- — -

— __ _
72 50 71 50'

— -

72 . _ —
— — —

- _
— — —
- — —

117 75 117 60
[17 60 117 45

— — • — —
17 60 117 45

8 7 8 *v*
96 45 96 30
97 80 — —

— —
—  . — —:
— —i —

od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. ŁO.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 3  (15) Października 1869 r.

Owsa 514 ezetwerti.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
Petersburg, d. 3 (15) Października 1869 r.

W eksle na Londyn 3 mies.................................
i Hamburg „ . . .

Amsterdam „ . . . . .
i P a r y ż ....................................

,, Berlin 15 dni za 100 Rs....................
5-ta Pożyczka S tieg litz a ........................................
6-ta „  „ ........................................
7-ma „  R o th s c h ild a ..................................
1-sza „ Premjowa z r. 1864.......................
2-ga „  „ z r. 1866. . . .
5%  Bilety Bankowe  ........................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje „  ,. „ „ . . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej

» » » „  W iedeńskiej .
5 %  Listy Zastawne R u s k ie ..................................

I m p e r j a ły . ..................................
Dyskonto. . . .

za rsr.

2 9 ' 7 , 6  
27
149 %  
3 1 2 '/,

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego............................
Weksle na W a rsz a w ę ................................. '

„  Petersburg 3 Łygodn. 
u „  3 miesięczny . .
„  Londyn 3 „ . . . '
„  Paryż 2 „ . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2 „

Listy Zastawne 4% . ...................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4%   .......................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.- Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„  „  „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ........................................
na dostawę w jesieni .

żądają | płacą

156
152 '/,
87

151 %

68
1 0 2 %
662
«7l%

Z WIEDNIA.
W eksle na Londyn . . .

Hamburg . ,
„  Paryż . . .

Pożyczka Narodowa . .
5%  M e ta lik i .......................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.

R enta 3 % .................................. •
Renta W łoska . . . • •
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . . .

76% 
75% 
84 V, 
8 3 '/,

82%
68
56%
67%
94%
88
79%
57%

1 2 2 %
119%

48
47%

122 80 
90 50 
48 80 
68 90 
59 70 

253

71 30 
53 20 

207

I
93%
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O G Ł O S Z E N I !  B B ! | D O W l  -  O M m M l M U I  O m i l U E l l i f l .
O TW ARCIE SPA D K Ó W . 

OTK PH TIE IIACJITł^CTBT).

AT. D. 7496. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Z pow odu nastąp ionej śmierci: 1. E leonory  
K ran tz . w łaścicielki ostrzeżenia d la  rsr. 750 z 
procentem  i kosztam i wnioskiem  N r. 91 K. W . 
Tol. I, do zabezpieczenia n a  dobra  Som polinek 
2  O krągu Radiejew skiego podanego; 2. E dw ar­
da Z ielińskiego, w spółw łaściciela sumy rsr. 
13,955 kop . 25 n a  dobrach B roniew o z tegoż 
O kręgu R adiejew skiego w dziale IV  pod N r. 15 
Wykazu zabezpieczonej. 3. Jadw ig i S m atyń- 
skiej, w łaścicielk i sumy rsf. 1,200 w hstach  za- 
staw^vi-b serii 2 okresu  3, ak tem  N i. 27, do 
zabezpieczenia na  nieruchom ość w W arszaw ie 
N r 1613 podanej. 4. Rom ualda Nowickiego, 
w łaściciela ostrzeżenia d la sum rsr. 5 ,000,3 ,000, 
m ^ 8 7 5  i rsr. 1,397 kop. 47 / ,  z procentem  i 
kosztam i zapisanego subm tabulando  n a  sumie 
rsr 20 000  n a  nieruchom ości w W arszaw ie pod 
Nr" 696.4., 2518, 695 i 698 położonych, w dzia­
le  IV  pod N r. 6, 4, 7, 13 respective w ykazu lo ­
kow ana). 5. M ajera  D orn , w łaściciela  sumy 
rsr . 2,850, rsr. 210, w spółw łaściciela praw a za­
staw y nieruchom ości P ragsk iej N r. 50, 51 i 
w spółw łaściciela ew ikcji, w szystkich aktem  Nr. 
30 i 32, w księdze wieczystej nieruchom ości 
pragskiej N r. 50 i 51 spisanem i do zabezpiecze­
n ia  podanych, otw orzyły się spadki, do uegula- 
cji k tórych, wyznaczam  term in  na  dzień 6 (18) 
S tyczn ia  1870 r. w k an ce la rji hypotecznej w 
W arszaw ie.

H ipo lit T ruszkow ski.

N. D. 7495. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu śmierci: Em ilii Piotrowice wie- 
rzycielki rs r  300 n a  nieruchom ościach W a r­
szawskich Nr. 1479 i 14PO w dziale IV  pod
N r. 3 i 4 zabezpieczonych, o tw orzył s.ę  sp a ­
dek, do uregulow ania k tórego term in  na 
dzień 8 (20) Stycznia 1S70 r. w kaucelarji 
Z iem iańskiej w W arszawie p rzed  sobą wy- 
znaczam.

W a rsz a w a  d 26 Cz<r. (8 L ipca) 1869 r.
1 _ 1  W . Śliwiński.

N. D 4985. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

2L w iadam ia  in teressow anycb, że do u reg u ­
low ania przed nim  spadków  po B arbara  A kie- 
low l z w łaścicielce m a ję tn o ść  O tkieńszczyzna 
w powiecie S ejńsk im  i Tom aszu Chrostow - 
sk im  współw łaścicielu m r ję tn o śc i D ziark iszk i 
vei Sokołowszczyzna w powiecie M a-jam pol- 
sk im , zyznaczony te rn rn  n a  13 (25) S tyczn ia
1870 r >ku.

K ow alsk i .

N . D. 4927. ' Pisarz Sądu Pokoju 
w Brześciu Kujawskim.

'Wiadomo czyni, iż po śmierci: 
i W ilhelm a N ast w dniu 25 K w ietnia (7 

M aja r. b nastąp ionej, a jako  w łaściciela 
kamienicy pod liczbą 118 i sp ichrza  pod licz­
bą 12 w mieście « łocław ku położonych; b) 
jak o  wierzyciela sumy rs  i , ’00 i drugiej rsr. 
700 pod N r. 2 d z ia łu  IV  wykazu hyputeczne- 
go nieruchomości w m ieście W łocław ku pod 
Nr. 286/442 położonej, zaintabulowanych

2. A nastazji z Kossowskich R akowskiej 
w dniu 19 ,31) G rudnia -1867 r  nastąpionej, 
<*) jako w ierzycelk i sumy rs  375 pod Nr. 11 
działu IV  wykazu hypotecznego nieruchom o­
ści w mieście W łocław ku pod Nr. 17 położo­
nej. toczy się  postępow anie spadkowe do 
ukończenia którego, term in prekluzyjny na 
dzień 7 ( i9 j  Stycznia 1870 r. w kancelarji 
swojej wyznacza.

Brześć d. 30 Czerw. (12 L ipca) 1869 r. 
'2—2 Kużelewski.

L ICYTACJE. —  T O P r ii .
N . £>. 7480. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala S-go Ducha w Warszawie. 
Podaje do wiadomości osób interesowanych, 

w dniu 23 Października (4 L istopada) r. b. 
9 godzinie 5 po południu w gm achu szpitala  
S-go Ducha pod Nr. 750/i przy  ulicy E lekto- 
ralnej, odbędzie się  przez opieczętowane de­
klaracje, a  potem  głośna m iędzy ko n k u ren ­
tami licytacja in m inus, od cen za praetium  
ustanowionych, na dostawę w r. 1870 od dnia 
. ,( ,^ 1  ^tycznia po dzień 31 G rudnia 1870 r.

187! r  ) w łącznie, : r tyku ły  ży- 
mianowi •nn^ c^> (̂ a szP 'ta â ° '8 °  Bucha, a

Mięsa wołowego, cięlęciuy, baraniny, wie •
8łon>hy wędzonej i szmalcu.

wei i żvH,SZOUneJ poznańskiej, żytniej pytlo­
wej • tniej razowej i jjagZj, pszennej dro-
iervmim,r,miZanej dn ,bnc j: gryczanej grubej,

iEw ek 8uszonPych°Wej’ Jag,!,neJ; g r° ChU’ ryŻU’ 
M asła solonego litewskiego, powideł srna- 

źonych, jaj.

C hleba żytniego, b u łek  m ontowych i rz ą d ­
kowych.

M leka, śm ietanki i śmietany.
Świec łojowych, stearynowych, m ydła sza ­

rego i twardego, krochm alu pięknego k ro c h ­
m alu pośledniego i farbki.

Nafty oczyszczonej do lam p.
Piwa.
W ęgla kamieunego.
Słomy do wyściełania sienników.
Ilość dostawy tych artykułów , ceny ta k o ­

wych, k tórych  licytacja in m inus rozpocząć 
s ę ma o ra z  wysokość vadium do każdego 
a rty k u łu  dostawy, w w arunkach licytacyjnych 
są  oznaczone.

D eklaracje wraz z vadiam i winny być w 
oznaczonym  dniu licytacji do godziny 5 po 
po łudniu , złożone wr k ance larji szpita lnej na 
rę c e  Nadzorcy Szpitala, k tó re  to vadia n ieu- 
trzym ującym  się przy licytacji natychm iast 
pow rócone będą.

W arszaw a d. 2 (14) Października 1869 r. 
Prezydujący,

Rzeczyw isty R adca S tanu; W ieczorkowski.
1 adzorca  Sz; ita la , Michalski.

N i  D. 7451. Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnych w Warszaioie. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
7 (19) Października r. b. o godzinie 1 z połu­
dnia, odbędzie sie w Kancelarji Szpitala tu te j­
szego przy ulicy Pokornej pod Nr. 2098 g ło ­
śna licytacja in minus na dostawę di a tegoż 
szpitala ehleba i bułek w ciągu ostatniego 
kwartału r. b.

0  warunkach licytacyjnych powziąść m ożna 
wiadomość w Kancelarii rzeczonego szpitala, 
każdodzienoie w zwykłych godzinach b iuro­
wych.

W arszawa d. 30W rześ. (12Padz.l 1869 r.
Z upow ażnienia P rezydującego ,

C złonek R ady, N athan  W inaw er.

-V. D . 7497. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  na satysfakcję należności skar 
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi­
cie: m eble i różne utensylia  gospodarskie, w 
dniu 13 (25) Października 1869 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 1245, przez l i ­
cytację za  gotowe pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.

W arszawa d. 3 (15) Października  1869 r.
1 — 2 Sosonko.

N. D. 7494. P isarz Trybunatu Cywilnego 
id Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie K arola W alewskiego, 
w łaściciela  dóbr Parzym iechy. w ju risdykcji 
Sądu Pokoju w W ieluniu, G ubernji Kaliskiej 
położonych, w tychże dobrach zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in tereresu  
i całego postępow ania subhastacyjnego u 
F ran c iszk a  G ra jnerta  Pa trona  przy T rybu­
nale Cy.iilnym  w W arszawie, w W arszaw ie 
pod Nr. 5686 . zam ieszkałego, obrane m ają ­
cego, w poszukiw aniu sumy rs. 10,000, z pro 
centem  prawnym  od dnia 20 Grudnia 1867 r. 
(1 Stycznia 1868 r. i i kosztów od M endla 
Fo lm an, w łaściciela nieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 2261a i 22616 położonych, 
zaś w W arszaw ie pod JM 1793c zam ieszkałe­
go i zam ieszkanie  praw ne obrane m ającego, 
p ro tokółem  Ja n a  Orłowskiego K om ornika 
przy Trybunale tutejszym , w dniu 16 (28/ L u ­
tego 1868 r. sporządzonym , w drodze przy- 
moszouego wywłaszczenia, zajęte  i z aa resz ­
towane zostały:

N1EUCHOMOŚCI 
w W arszaw ie pod Nr. 2261a i 22616 przy u- 
licach  Nalewki i W ałowej, pod ju risd y k cją  
Sądu Pokoju W ydziału I go w W ars .awie, w 
U rzędzie Policji Wykonawczej Cyrkułu IV, 
a  A dm inistracyjnej Cyrkułów  IV , V i VI, w 
Gminie tychże Cyrkułów i M agistratu  m iasta  
W arszaw y, w Powiecie i G ubernji W arszaw ­
skiej położone, dwie księgi wieczyste m ają 
ce, jed n ą  łączność z sobą stanow iące, na 
gruncie emfiteutycznym, z k tórego op łaca  
się  czynsz u rocznie rsr. 8 kop. 10 sto jące, 
praw a własności do egzekwowanego d łu żn i­
k a  M endla Fohnan należące i w tegoż posia­
daniu zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciążone, obie nieruchomości 
ogólnej rozległości około łokci kwadr. 9,000
m ające. . . .

N a gruncie tych nieruchomości, nnanowi- 
cie Nr. 226la , są następu jące  zabudowania:

1.K am ienica masiv m urowana z piw nica­
mi, karpiów ką kryta, 6 kominów m urowanych 
m ająca. .

2. Przystaw ka z drzewa o p ię te rau  b la 
chą kryta.

3. Oficyna masiv murowana, o p a rte rze , 
pierwszera p ię trze  i m ieszkaniach poddasz - 
nych, dachów ką karpiów ką kryta, 2 kominy 
m urow ane m ająca.

4. Zabudow anie z drzewa parterow e, da­
chów ką kryte, w części stajn ie i wozownie 
stanowiące.

5 Kom órki z drzewa blachą kryte.

6. K om órka z drzewa (kuczka) zwana, 
gontam i kryta.

7. Oficyna masiv murowana, o pa rte rze , 
p ierw szem  i drugiem  p iętrze  dachów ką k a r ­
piówką k ry ta , komin murowany m ająca, z 
su teryną  i piwniczką.

8 Oficyna z cegły palonej murowana, o 
p a rte rze  i p ię trze , i m ieszkaniach podda■< 
sznych dachówką karpiów ką, a  w: większej 
części b lachą kryta, 2 kominy m urowane m a­
jąca.

9. D rw alka z drzewa deskam i k ryta.
10 Komórki z drzew a deskam i kryte.
11. Komórki z drzewa gontami kryte.
12. Komór i z drzewa o 'p a rte rze  i p ierw ­

szem p ię trze  z gankiem, karpiów ką kryte.
13. Zabudowanie z drzewa blachą kry te, w 

tern  m ieszczą się kloaki, kom órki i stajn ie.
14 Szopa z drzewa deskam i kryta.
15. Śm ietnik z drzewa
16. Komórki z drzewa deskam i k ry te .
17. Śm ietnik z drzewa
18. Podwórze w części brukow ane a w 

m niejszej części niebrukow ane.
19. Studnia balam i cembrowana.
20. Podwórze n ieduże przy kam ienicy, a 

w części i przy zabudowaniach, oraz ry n sz ­
toki, k tórem i ściek wody do k an ału  u rząd zo ­
ny, kamieniem  polnym wybrukowane.

21. S tudnia balam i cem browana z pom pą 
i ko rb ą  żelazną.

22. Kam ienica m urowana dachów ką k a r ­
piów ką kryta, 7 kominów m urowanych ma 
jąca , z balkonem, piwnicam i murawanemi i 
suterynam i, oraz m ieszkaniem  poddasznem  
Nr. 2261R  oznaczona.

23. P rzystaw ka z d rzew a deskami kryta.
W nieruchom ościach tych je s t  5 3  lo k a to ­

rów z imion i nazw isk oraz ceny najmu u isz ­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego h ran- 
ciszka G rajnerta  Patrona przy T rybunale tu ­
tejszym w W arszawie, pod Nr. 586 i>. zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień iw arunki sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w 
W ydziale I-ym złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J  »v. Kalikstow i W itkow skiem u Prezy 

dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W in­
centego K ępińskiego urzędnika tegoż Magi 
stratu .

2. Michałowi R zeszotarskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału I  w W.arszawie, w 
W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obudwom dnia 21 Lutego (4 M arca) 1863 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchom ości w W arszawie d. 23 L u te ­
go (6 M arca) 1868 r., a  w dniu dzisiejszym  
do księgi zaares/.tow ań w K ancelarji T ry b u ­
n a łu  tutejszego na ten  cel utrzym ywanej, 
w pisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  jaw ­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale 1. w m iejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Długiej pod N r 549 o go­
d zin ie  10 z rana  dnia 29 Kwietnia (11 Maja) 
1868 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie F ran c iszek  
G ra jn e rt P a tro n  p rzy  Trybunale Cywilnym 
w W arszawie, którego zam ieszkanie je3 t w y­
żej wskazane.

W arszaw a d. 7 ( i 9) M arca 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszawa d. 7 (19) M arca 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu pierw szej publikacji dn ia  29 
K w ietnia (U  M aja), drugiej dnia 13 (25; M a­
ja  i trzecie j dn ia  27 M aja (S Czerwca) 1868 
roku, term in do przygotowawczego p rzy są ­
dzenia rzeczonej nieruchomości wyrokiem 
daty 27 M aja (8 Czerwca) 1868 r. na dzień 11 
(23) Czerwca 1868 r., godzinę 10 z ran a  w 
W ydziale I. T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie wyznaczonym został; w którym  to term i­
nie licy tacja  rozpoczęła  się od sumy rsr. 
10,000, jak o  od sumy przez popierającego 
sprzedaż  postąpionej,
W arszaw a d. 31 M aja (12 Czerwca) ls6 8  r.

P isarz  Trybunału.
R adca Dworu Zgórski.

N astępn ie  T rybunał wyrokiem z dnia U
(23) Czerwca 1868 r. wyznaczył term in  do 
ostatecznego przysądzenia wspomnionej nie­
ruchom ości M 226  la  i 226 b w Vv arszaw ie 
położonych, na dzień 8 (20) Sierpnia 1868 r, 
godzinę 10 z rana, w którym  to term inie na  
audiencji T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
wie. w w ydziale I. licytacja się odbędzie i za- 
zaczn ie  od %  części szacunku tak są  przez 
b iegłych wykryć się mającego.

W arszaw a d. 22 Czerwca ( 4 Lipca) 1865 r.
P isa rz  T rybunału,

R adca Dworu, Zgórski,
Gdy term in  powyższy nie p rzyszed ł do 

sku tku , p rzeto  T rybunał wyrokiem z dnia 20 
S ierpn ia  (1 W rześnia) 186S r. wyznaczył no­

wy term in do ostatecznego przysądzenia 
suhhastow anych nieruchom ości Nr. 226 la  i 
22615 w W arszaw ie położonych na dzień 12
(24) V\ rz  śn ia 1868 r. godzinę 10 z rana, w 
k tórym  to term inie na audjencji T rybunału 
Cywilnego w W arszaw ie w Wydziale I  licy­
tac ja  się odbędzie i zacznie od sumy rsr. 
34,229 k. 52, jak o  %  części szacunku taksą  
p rzez  biegłych wykrytego.
W arszaw a d. 21 Sierpnia (2 W rześ.) 1868 r.

P isa rz  T ryhunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

Term in powyższy z powodu sporów nie 
przyszedł tak że  do sku tuu , po usunięciu  k tó ­
rych prawomocnemi wyrokami, T rybunał 
wyrokiem z dnia 2 < ] 4) Paźdz ern ika  r. b , 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia’ 
rzeczonych nieruchomości A? 2261 lite ra  a. 
i 22616 w W arszawie, na dzień 6 (18) L is to ­
pada 1869 r  godzinę 10 z ran a  wyznaczył; w 
k tórym  to term inie na audiencji T rybunału  
Cywilnego w W arszawie, w W ydziale I  licy- 
cja się odbędzie i zacznie od sumy rsr. 
rs  34,229 kop. 52, jak o  od ‘/3 części szacu n ­
k u  ta k s ą  przez biegłych wykrytego.

W arszawa d 2 (1 4  Października ! 869 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.

N . D. 749.7. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., w iadom o 
czyni, iż n a  żądanie J a n a  L in d n e r obyw atela  
pod N r. 419 w W arszaw ie zam ieszkałego, a  z a ­
m ieszkanie zaś praw ne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastacyjnego u Ignacego  
K anlo lińsk iego  A dw okata przy Sądzie A p e la ­
cyjnym K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie 
pod N r. 177l a  zam ieszkałego, obrane m ające­
go, w poszukiw ania sumy rsr. 6,000 w dzia­
le IV , pod N r. 51a na  dobrach  ziem skich lir,- 
cibory ubezpieczonej z procentem  5 %  od dn ia  
1 L ipca  n. s. 1867 r . zaległym  i kosztów  p ra ­
w nych od H onoraty  z B udziszew skich N oskow - 
skiej J a n a  N oskow skiego obyw atela  m ałżonki 
w asystencji m ęża czynić m ającej w łaścicielk i 
d óbr ziem skich R acibory  z przyległościam i w 
O kręgu  B łońskim  Pow iecie G rójeckim  G uber- 
liji W arszaw skiej położonych, w tychże dobrach  
zam ieszkałej, protokółem  A ntoniego Tyniec­
kiego K om orn ika przy T ryb u n a le  tutejszym  w 
dniu 30 L istopada (12  G rudnia) 1867 r . spo­
rządzonym , w ,drodze sądowej przym uszonego 
w yw łaszczenia zajęte i zaaresztow ane zostały: 

D O B R A  Z IE M S K IE
R acibo ry  z przyległościam i R yczki K anie i 

częścią lia P ra cach  dużych lite ra  c, w parafji 
Rem berhow , gm inie K om orniki, okręgu  B ło ń ­
skim, powiecie G rójeckim , gubern ji W arszaw ­
skiej pod ju rysdykcją  Sądu P o k o ju  w mieście 
B łon iu  posiedzenia swe odbyw ającego położo­
ne, prawem w łasności do H onoraty  z B udzi­
szew skich N oskow skiej J a n a  N oskow skiego 
obyw atela m ałżonki należące posiadaniu  onej- 
że oraz jej m ęża czyli obojga m ałżonków  N os­
kow skich tam że zam ieszkałych będącej poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obciążone.

N a gruncie tych dóbr są następujące zabu­
dowania:

1. Dom  parterow y (dw ór) z drzew a wybudo­
w any, cegłą tynkow any, gontam i kryty, o trzech  
kom inach m urow anych, z p rzystaw ką i gan­
kiem  n a  słupach  drew nianych pod gontam i 
p rzy  tym że znajduje się ogród warzywno kw ia­
tow o owocowy obwiedziony p ło tem  z ła t  i ko ł­
ków  przep latanym  ciern ią, w którym  znajdują 
się drzew a owocowe, różne krzew y i drzew a 
dzikie ogród okalające.

2. C hlew iki i ku rn ik i w form ie p rostokątu  z 
drzew a w słupy zbudow ane, pod gontam i o 
siedmiu drzw iach.

3. K lo ak a  z drzew a zbudow ana o dwóch se­
desach.

4. Szopa z drzew a w słupy ztnidowana gon­
tam i k ry ta .

5. Spichrz m urow any n a  piwnicy gontam i 
kryty.

6. S tudn ia balam i i kam ieniem  polnym  ocem ­
brow ana z żurawiem .

7. S todoła w słupy z drzew a zbudow ana, 
słom ą pokry ta , o dw óch k lep iskach .

8. S todo ła w słupy m urow ane z drzewa zbu­
dow ane słom ą p o k ry ta  o czterech klepiskach, 
w k tó rej mieści się m łocarnia  czterokonna z 
w ialn ią i sieczkarn ią .

9. Szopa na  s łupach  słom ą p o k ry ta , osłonia- 
ją c a  k ie ra t maszynowy.

10. S todo ła z drzew a w słupy zbudow ana de­
skam i k ry ta , o jednych  drzw iach i dw óch w ro ­
tach  dwuskrzydłowych.

11. H olendern ia , ow czarnia i s ta jn ia  z d rze­
w a w słupy zbudow ane deskam i k ry te , z dwo­
m a dym nikam i gankam i i schodam i do tegoż 
prow adzącem i, n a  zew nątrz umieszczonemi.

12. Budow la z drzew a w słupy zbudow ana 
gontam i k r y ta / je d n y m  kominem z tyłu urzą­
dzonym , w połowie m ieszcząca stajn ią, a  w po­
łowie m ieszkan ie .

.Pomiędzy tą  budow lą a płotem  ogro przy 
dw orze okalającym  znajduje się bram a sz a 
chetow a oddzielająca dziedziniec dworsKi ou 
drogi w iejskiej, n a  k tórej w prost ogrodu m zą- 
dzony je s t m ostek z zastaw ą do utrzym ania wo­
dy stawowej.
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Staw małej obszem ości nie zarybiony.
13. Dom  na podmurowaniu z drzewa w słu­

p y  zbudowany, tynkowany, z dwoma facjatami, 
deskami kryty, o dwóch kominach z dwoma 
sieniami przestrzałowemi.

14. Piw nica murowana, deskami kryta zni­
szczona.

15. Dom na podmurowaniu z drzewa w słu­
py zbudowany, tynkowany deskami kryty o je ­
dnym kominie.

16. Studnia balami ocembrowana z żura­
wiem.

17. Komórki z drzewa w słupy zbudowane, 
słomą kryte, o szesnastu przedziałach na drzwi 
zamykanych.

18. Piwnica deskami wykładana, w ziemi 
zbudowana.
t 19. Kuz'nia z drzewa w słupy zbudowana gon­
tami kryta, o jednym kominie.

W łościan w dobrach tych osiadłych jest trzy­
nastu, którzy posiadają zabudowania i grunta 
morgów około  68 rozległe, skutkiem Najwyż­
szego Ukazu z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 
roku na własność tychże włościan w akcie za­
jęc ia  z nazwisk wymienionych, bez obowiąz­
ków jakichbądz' dla dworu przyznane.

Ogólna przestrzeń dóbr Racibory wynosić 
może włók nowopolskich 22, w których gruntu 
ornego żytniego klasy drugiej, znajduje się oko­
ło  włók 17; łąk włóka jedna, a reszta zostaje 
pod zabudow'aniami, ogrodami, drogami, sta­
wem, nieużytkami i krzakami zaroślanemi. A  lu­
bo wedle wykazu hipotecznego dóbr Racibory, 
wyszczególnione są jako składające się z przy- 
ległości i nomenklatur Ryczki, Kanie i części 
na Pracach dużych lit. c., to jednak wedle ist­
niejącego dziś stanu rzeczy, nazwy nomenkla­
tur powyższych nie używają, gdyż nazwy Rycz­
ki i Kanie służy częściom grurttów, które nate- 
raz dobra Racibory składają, a części zwane na 
Pracach dużych litera c. miała dawniej należeć 

skutkiem zaprowadzonego kontrowersu do Ra- 
cibor, lecz nateraz kontrawers jest umorzony i 
żadna część z Prac dużych w skład dóbr Raci- 
bor nie wchodziło.

Dobra Racibory odległe są od kościoła pa- 
rafjalnego wiorst 5, od miasta powiatowego 
Grójce wiorst 9 od miasta targowego Tarczyna 
wiorst 8, od miasta B łonia wiorst 35, od szosse 
Krakowską zwanej wiorst 6, przez dobra prze­
chodzi rzeczka Jeziorna zwana.

Gospodarstwo jest trzech polowe, inwentarze 
żywe i martwe szczegółowo w protokóle zaję­
cia wymienione.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztowanych dóbr, znajduje w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Ignacego Kardoliń- 
skiego Adwokata, przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego w W arszawie pod Nr. 
1771 a  zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w W ydziale I złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Józefowi Nowińskiemu W ójtowi Gminy 

Komorniki w mieście Tarczynie urzędującemu 
dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r. do rąk własnych.

2. Pisarzowi Sądu Pokoju w Błoniu Piotrowi 
Gogolewskiemu w mieście B łoniu urzędujące 
mu, do rąk jego zastępcy Karola Braun Pod- 
pisarza tegoż Sądu w dniu 15 (2 7 ) Kwietnia 
1868 r. obiedwie przez Juljana Pawłowskiego  
woźnego przy Trybunale tutejszym.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych  dóbr Racibory w Okręgu Błońskim  po­
łożonych w dniu 9 (21) Października 1868 r. 
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djeneji Trybunału Cywilnego Warszawskiego 
w W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń  
Trybunału w W arszawie przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 2 (14)  
Stycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Kardo- 
liński Adwokat j>rzy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.
W arszawa d. 23 Paździer. (4  L istop.) 1868 r.

Radca Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 23 Paździer. (4  L istop,) 1868 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu (rzęch publikacji zbioru obja* 

śuień i warunków sprzedaży dóbr ziem skich 
Racibory z przyległościami wyżej rzeczonemi 
w d. 2 ^14, Stycznia, 16 ( 28) Stycznia i 30 
Stycznia (11 Lutego) I860 r. T rybunał wyro­
kiem  w d 30 Stycznia (11 Lutego 1869 r. z a ­
padłym  term in do odbycia przygotowawczego 
przysądzen ia  rzeczonych dóbr ziemskich 
R acibory z przyległościami na d. 3 (15) M ar­
ca  lob1.) r. godzinę lu z rana  w W ydziale I 
T rybuuału  wyznaczył W którym  to term i­
nie licytacja zacznie się od sumy rsr. 2 2 ,0 0 0 , 
jak o  od - 3 części ostatniego hypotecznego 
szacunku lub też od «/, częśc, szacunku p rz lz  
biegłych wynaleść się mającego. P o p ierają ­
cy sp rzed az  postępuje  za wywłaszczające sie 
dobra R acibory  sumę rs. 2ż,u0u. -

W arszaw a d. 7 19i Lutego 1369 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w powyższym term in ie  p rzygo­
towawczego p rzysądzen ia  powyż rzeczonych 
dóbr R acibory z przyległościam i, oraz po od­
da len iu  sporów wyniesionych.

T ry b u n ał wyrokiem w dniu 3 (15) M arca 
1869 r. zapadłym , rzeczone dobra  Ignacem u 
Kardolińskiem u Adwokatowi przygotowawczo 
za  sumę rsr . 22,000 przysądził i term in do o- 
statecznego dóbr tych przysądzenia na d. 28 
K w ietnia (10 M aja) 1869 r. godzinę 10 z rana  
w W ydziale I T rybunału  wyznaczył, w k tó ­
rym to term inie dobra rzeczone niezawodnie 
sprzedane zo stan ą  L icy tacja  zacznie się 
od sumy rsr . 18,000 lub też  od 2/3 części sz a ­
cunku, tak są  p rzez  biegłych wynaleść się 
m ającego'

Na vadium do licytacji rs. 2.000 złożyć n a ­
leży.

W arszaw a d. 8 ,'20) M arca 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

Gdy w term inie tym z powodu sporów sp rz e ­
daż odbyć się niem ogła, p rzeto  T rybunał wy 
rokiem  ilacyjnym z d. 24 W rześnia (6 Paż 
dziernika) 1869 r. nowy term in do o sta te ­
cznego powyż rzeczonych dóbr ziem skich 
R acibory  p rzysądzen ia  na  d 10 t22) L is to ­
pada 1869 r. godzinę 10 z ran a  w W ydziale I 
T rybunału  w yznaczył. L icytacja w te rm i­
nie tym zacznie się od sumy rsr. 22,000 jako  
szacunku w term inie przygotowawczego p rzy ­
sądzenia postąpionego, lub  też od 4/a części 
szacunku tak są  p rzez  biegłych w ynalezio ­
nego.

N a vadium do licytacji r3. 2,000 złożyć n a ­
leży.

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 7097. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Zaw iadam ia, iż na  mocy decyzji P rezesa 
T rybuuału  Cywilnego w W arszawie dnia 18 
(30) W rześnia r. b. za  Nr. 11,785 wydanej, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tac ję  ap tek i po S tanisław ie T hugutt pozosta 
łej, w W arszaw ie pod Nr. 256 przy  ulicy 
F re ta-S zero k ie j istn ie jącei, z tern wszyst- 
kiem co do niej należy w K ancelarji podpisa­
nego R ejen ta  w Sądzie Apelacyjnym  przy 
ulicy Miodowej pod Nr. 487, w dniu 28 P aź ­
dz iern ika  (9 L istopada) 1869 r. o godzinie 
12 w południe, pod warunkam i uchw ałą  R a ­
dy Fam ilijnej w Sądzie Pokoju W ydziału I. 
zatw ierdzonem i, to je s t: że do licytacji przy- 
puszczonem i będą tylko wykwalifikowani 
farm aceuci, w stosowne świadectwa o p a trz e ­
ni, że vadium wynosi rsr. 1,000, że licytacja 
zacznie się od rs. 17,850. B liższe wiadom o­
ści o warunkach licytacyjnych i o u iszczeniu  
postąpionpgo szacunku, powziąść m ożna w 
K ancelarji podpisanego R ejenta.
2 - 3  S tanisław  Zawadzki.

N. D. 7489. Praw nie zajęte: Komoda, stoliki 
jesionow e, łó żk a , szafa, lustra , lich tarze, mie 
dnica m osiężna i t. p na  Starem  mieście w d. 
6 118 ) Października 1869 r. o godz. 10, m eble 
jesionow e, łóżka, komoda, szafa, lich tarze , 
m iednica mosiężne, zegar ścienny, rozm aita  
g a rd ero b a  dam ska, obrus, kapelusze  ryżowe, 
i , t  p. przedm iota za  Ż el zną bram ą w dniu 
10 (22) Październ ika  i 869 r. o godz. 10 z r a ­
na p rzez publiczną licztację sprzedane z o ­
staną.

1 — 1 Chraszczewski, Komornik.

N. D. 7491. P o d p isan y  Komornik w iado­
mo czyni, iż w dniu 6 118) Październ ika 1869 
r. o godz. 11 z ra n a  w W arszawie na placu 
targowym M uranów zwanym, m eble różne 
jesionow e, lustra , lich tarze  najsilbrowe, na  
czynią różne m iedziane i m osiężne, g a rd ero ­
ba i b iebzna różna, fajans, porcenela i t  p. 
w dniu 7 (19) tegoż m iesiąca i roku  o godzi­
nie 12 w południe w t radze przy W arszaw ie 
na placu głównym targowym przedm ieścia 
Pragi, m eble jesionow e, rądle  m iedziane, 
łóżka żelazne, garderoba i b ielizna m ęzka. 
i t .  p ., zaś w dniu 10 (22) Październ ika t. r. 
o godz. 10 z rana  w W arszaw ie -/ domu pod 
Nr. 1582<2 g przy  ulicy Jerozolim skiej, meble 
jesionow e i machouiowe sztychy, fotografje, 
pu łk i sosnowe, zegar, naczynia różne m ie ­
dziane i m osiężne kuchenne i t p sprzęty  
gospodarskie, p rzez  publiczną licytację sprze- 
danemi zostaną, jak o  prawnie za ję te  ru ch o ­
mości.

1 — 1 J  Orłowski Komornik.

N. D. 7513. Praw nie zajęte meble macho- 
niowe, palisandrow e, jesionow e, brzozo we, 
lustra, zegar ścienny, kuferek , samowar, sz k a ­
tu łk a  machoniowa, paraso lka, bielizna i g a r ­
deroba dam ska, w d 6 (18) Październ ika r. b. 
o godzinie 10 rano na Sewerynowie i o godz. 
11 rano  z a  Ż elazną B ram ą, a  w d. 7 (19) 
Październ ika r. b. o godzinie 10 rano na S ta­
rem  M ieście i o godz. 11 rano  n a  Seweryno­
wie w W arszawie przez  publiczną licytację 
sp rzedane  zostaną.

1— 1 A. Nowicki, Komornik.

N. D. 7490. W iadomo czynię, iż prawnie

zajęte  ruchomości: kanapy, k rzesła , b iórka, 
fortepjan , stoły, łóżka , lustra, zegary, w 
W arszaw ie na targ u  Grzybowie w dniu 6 (18) 
P aździern ika r  b. o godz. II z rana, oraz 
różne ruchom ości w d n iu  7 (19) Października 
r. b. o godz 11 z rana  na Grzybowie przez  
pub liczną  licy tację  sp rzedane  zostaną.

1 —1 Stanisław  Nowca, Komornik.

N. D. 7514. Praw nie za ję te  ruchomość*
jako  to: meble jesionow e i inne oraz lu stra , 
w dniu 6 (1 8 ; Październ ika  r. b. o godzinie 10 
z rana  w W arszawie n a  targ u  za Ż elazną 
B ram ą, p rzez  publiczną licytację sprzedane

W arszaw a d. 3 (15) Października 1869 r. 
N apoleon Mierkowski, Kom ornik

OGŁOSZENIA PRYWATNE. ^ACTHII J  OfiMBJElIIK.
N. D . 7200.

0Tb PYCCKATO OEIUECTBA

i  f O P r o B U i
O B T i f l B  J I E H I E

O-rKpbiTie CyaacKaro nanaiia, Ha3naneHHOe Ha 5 (17) H oaópa T enym aro roga, cOBep- 
UIHTCH Cb ÓOJIblUHMb TOpHieCTBOMb, Ha KOTOpOMb ÓygyTb npHCyTCTBOBHTb OOHUia-JbHNe 
npegCTaniiTejm Bcbxb Hauifi. IIŁtt, comhIi Hia, mto bo FClixb CTpaHuxi. jibbtch jm oro 
stejutioiuuxb óbiTb iipn OTitpbiTiH KaHaja, cocrapjH iom aro ropgocri, coBpemeHHaro h h - 

aieHepiiaro acitycTBa. H a 3T0Tb npeg jierb  bcIs hsbŁthuh napoxogHMa itounatłiH rOTO- 
bhtt, cboh ayainie napoxogu, KOTopwe óygy-rb HaxogHThca Bb itanank bo Bce Bpesiu ro p -  
atecTRa, h npoftgyrb no KaHa-iy M b  ogHOro MOpa Bb gpyroe.

P yccK oe OómecTBO napexogC T ea h ToproRJt i, s u a i  upegocTitBHTi. cbohmt. cooT e- 
uecTBGHHHicaM-b B o sa  nas HOCTh óbiTb lipH TopiKOCTB U OTitpMTiu C y ss c K a ro  K aH aaa, o m p a B H T b  
Kb T ouy BpesieHH H3b  O gecw  cboh óojtb iu ie  nacam apcK ie n a p o x o g u , CBOJbKO ym ufteTb  
liagoÓHOCTb, cnaógH B b u x b  Bct.Mb HyiKHbixb gjia ygoócT B b npegcT oaugaro Bonina, icoto- 
p u fi ó y g eT b  H cnozH eiib  no c u tg y io iu e s iy  poeuHcaHito:

IRb, O .yeCM  27 OitTHÓpa (8  H o aó p a ) Bb i 
no iie jt.jb H K K b  Bb 4 ia c a  neut-pa.

„ K oH C T aiiT H iiouo .iH  30 OuTHÓpn (11 ; 
Hoaópfi) Bb TcTBeprb, Beaeposib.

n  p H  X  0 & T ,

R b  K o i iC T a i r i i iH o i io . i l ,  29 O k th ó p h  (10
H oaópa), Bb Opegy, y rp o a b .

B b  C a il.x *  nopTb KaHa,ia Bb CpegimeMHOMb 
Mopk) Hoaópa 3 (15) BbHoHeg-fexbHHKb, 
B e s e p O M b .

Ito n ó p a  4 (16), 5 (17), 6 (18) u 7 ( 1 9 ) ,  coraacHO n p o rp a u x fi TOpsnecTBa, n a p o x o - 
gbi ÓygyTb HaxogHTca Bb pa3H hixb M B craxb K anaaa, gocvriirh y T b  KOHeuHaro nopTa Ka- 
Haaa Cy33a h cgbxaioT b u p o ry a ity  no KpacHOMy jiopto. H o aópa 8 (20) napoxogbi 
O TnpaBarca no KaHaay Bb oóparHbift ny-ib, n BwfigyTb Bb Mope:
I I3b l i o p  i a  t  a i l . i a  Hoaópa 10 (22) Bb j B b K o H C T a H T im o i io j f ,  Hoaópa 14 (26) Bb

nOHegbJIbBHKb, 5’TpOMb. 
K o iicT n iiT H iio iio .in  Hoaópa 15 (27) 
Bb C yóory, Bb 3 naca no  noaygHH.

HaTHHuy, y-TpOMb.
O .icc y  Iloaópa 17 (29), »b noHegfijtb- 
HH Itb, yrpOMb.

■  ■ .  ' M  ć .

O rb  Ggecw go nop-ra CaHga 1 K a a c b ,  ca. npogOBO.ibCTBieaib 90  pyÓaełi.
>’ >> >> >, H  B Jiacb, Cb n p o g o B o jb c -rB iesn . 65  p y 5 .
”  >> tj  r „  ,, nacaaiHpH Ha n a a y ó l ; ,  6 e 3 b  npogoBOJbCTBia 14 pyó..

Toaie a  0 T b  Cangw go O gecti. 
f f i e j i a i o n t i e  n o j y i H T b  ó i i j c t h  n a  n p o t 3 . ; b  « 3 b  Ogecw h o ó p a r H O  c b  n p a B O M b  co- 

B e p i u H T Ł  n j i a B a H i e  n o  H a H a a y  h  KpaCHOay M o p i o ,  h Bb n p o g o j i a i e H i H  s c e r o  p o a a i a ,  t .  e .  
OTb K p e w e H H  O T u p a n j e H i a  H3b Ogecw g o  B O S B p a n g e H i a  T y g a ,  a m - r b  H a  n a p o x o g b  u  n o - i b -  
3 0 B a T Ł C a  noJHbJMb n p o g o e o x b C T B i e M b  n u a - r a - r b :

3 a  I n a a c b ....................................................................1 riO nvó
„ I I ........................................................................... 116 ,,

IlacaiKHpbi na najiyót., Óe3b npogoeojibCTBia 26 ,,
B n a e T b i  n a  b o h i k - ł  a j i n  B p e M e a H i . i a  c B H g b T e j i b c T B a  M O iK H a  u p i o ó p t - r a T h  n o  B b i u i e o -  

3 H a a e H H b i M b  u t m a a b  B b  n p a B a e H i n  o ó u t e c T B a  n b  I t e T e p ó y p i r ,  ( n a  y r . i y  H e B C K a r o  u  T p o -  
H U K i t r o  i i e p e y j n t a  g O M b  P o c T O B u e p a  N6  4 ) ,  B b  O g e c i i o n  K o u r o p - i i ,  u  b o  n c t x i  a i e H C T B a x b .
OóineCTBa.

N. D . 7486.

FABRYKA TABACZNA
pud firmą

Braci Segał i Spółka
w  P ło c k u .

Ma zaszczyt donieść szanownej Publiczności że 
w skutek aktu urzędowego dnia 8 b. m. i r. 
przed Rejentem Markowskim w Wars z u a- i e ze- 
znanego, Michał Pinkus ze spo'łki wystąpił, a 
właścicielami fabryki pozostali S a m u e l  i  
D a w i d  B r a c i a  f ś e g a l ,  którzy interes 
ten pod dotychczasową firmą dalej prowadzić 
będą. Przytem Fabryka poleca się łaskawym 
względom szanownej Publiczności, zapewniając 
służyć jej w y b o r o w e m i  « a t  u n i t a m i  
z liści zagranicznych i krajowych.

1— 3 --1 2 8 0 8

N. D. 7468.

Jest do sprzedania

N. D. 7395. Podaję do wiadomości, iż w d.. 
24 M aja (5 Czerwca) 1869 r. udzieliłem W .  
P i o t r o w i  D o b r z a ń s k i e m u  pleni­
potencją do zarządu dobrami mcmi Chybice z 
przyległościami W Gubernji Radomskiej Powie­
cie Iłżeckim położonemi. A  zatem, poprzednie 
w tem celu udzielone komu kolwiek plenipoten­
cję o d w o ł u j ę ,  i interesa na zasadzie tych­
że zdziałane, pod dniem 24 M aja (5 Czerwca) 
r. b. z a  n i e o b o w i ą z u j Ą c e  m n i e  
u w a ż a m .
Kraków d. 22 Września (4 Październ.) 1869 r .  

łWincenty D unin Harw iciti.

w mieście P łocku przy ulicy Parowej D o m  
Z a j e z d n y  wraz z ogrodem fruktowyrn, bu­
dynki w dobrym stanie, przy trakcie idącym do 
L ipna i Prus.

Wiadomość powziąść można u właściciela 
na miejscu. 1—3

N. D. 7323.
Skradzione zostały  L i s t y  Z a s t a w n e  

O kresu  3 Serji 1 lit. C. Nr. 37029, 45,633, 
57.595, 71,945 i lit. D. N. 93264 z właściwe- 
mi kuponam i, ktoby m iał wiadomość o ta k o ­
wych sprzedaży, raczy  dać wiadomość do 
wydziału śledczego w R atuszu. 2 —3 — 12633

N. D . 7488.

ZAKZ.il) U ,
W. ZDANOWICZA

|»rzy Zjezdzie.
Uwiadamia szanowną Publiczność, iż w k aż- 

i  ą lei zie ę, tak samo jak  w dnie powszednie 
otwarte będą bez przerwy w tejże łaźni Wan­
n y  do użytku szanownej Publiczności. 1— 3

™ Jf'-D -.74i t 7 dodaje do powszechnej w iado­
mość! k  H i l e t  lo m b a rd o w y  wyda­
ny za N r. 32,634 na rs. 18 przypadkow o za- 
gm ął

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6 tygodni od d. 30 Październ ika r  11 69 to 
je s t  od daty  ostatniego ogłoszenia zg ło s ił sie  
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym  razie  
dup likat bile;u wydanym zostanie osobie, 
k tó re j nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji. 1—3 J

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,


